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Przegląd polityczny. 
Lwów 14 sierpnia. 

Pomimo pokojowych „zabiegów dyplowa- 
ori enropejakiej, wojna Chin z Japonią rozwija 
się coraz szerzej, a ponieważ w utarozkach mor- 
skich i lądowych Japończycy, jak się zdaje, 
zawsze odnoszą sukoe3a, przeto nieżyczliwa dla 
mich Rosya już zarządziła mobilizacyę wojsk 
wschodnio - syberyjskich, które przy pierwszej 
sposobności mogą wkroczyć do Korei. Wów- 
ogas nastąpi ważny zwrot w przebiegu taj walki, 
bo „życzliwa* neutralność wielkich mocarstw 
kolonialnych będzie musiała ustać. Fiencya już 
podobno okwiadczyła, że pójdzie zgodnie z Ro- 
ByĄ, Go wskazuje, że europejskie sympatye i 
sojueze wywrą swój wpływ ne koroańskio wy- 
pałki. Z tego właśnis wzgledu ważn» jest to, 
o2 Daily News, organ lorda Rosebary'ego, pisze 
o teraźniejszym pobycie cesarza Wilhelma II 
w Anglii. Cesarz niemiecki co roku odwieg 
swą babką i jako angielski admirał bierze ży- 
wy udział w morskich manewiach, w regatach 
i różnych marynsrskich ówiczeniąch, na które 
publiczność europejska, przyzwyczajona do tych 
eorocznych widowisk, już nie zwraca uwagi, A 
przynajraniej nie juzypisuje im politycznego 
znuczenia. Godne jest tedy uwagi, iż crgan 
lorda - premiera uznal za właściwe zaznaczyć, 
że nie mają racyi "i, którzj owym wizytom 
nie przypisują politycznej doniosłości. Mowa 
tego dziennika, obwinięta w dyplomatyczną ba- 
wałnę, wygląda jakby odnowiedź na frencu- 
skie oznajmienie zgodności interesów republiki 
i osratu w kwestyi koreańskiej. Daily News 
piszą : 

„W polityce trzeba się liczyć nietylko z 
tem, co jest zmianą i nowością, ale i z tew 
także, eo sią przyczynia do nadania nie: 
którym momentom żysia politycznego pewnej 
stałości. Z tego punktu widzenia podróże 
cosarza Wiihalma do Anglii tem więxezą ma- 
ją wagę, im bardziej rpowszedniały 1 ‘m 
mniej się niemi Europa in(srezuja dla pozor- 
nego brazi motywów. Bo właśnie SAMO spo” 
wszednionie odwiedzin dowodzi, że odbywają 
się one bez szczególnych pobudek zewnątrz. 
nych, że zatem są objawem serdecznej zaży- 
łości obu domów panujących. A ta zażyłość 
nie jast czynnikiem polityozniə obojętnym, 
zwłeczoze wobec okoliczności, że cesarz Wil- 
belm bierze osobiście czynny udział w polity- 
oa i na bieg jej wolą swoją eddziaływa. Btąd 
też te spowszedniałe i nulebnuzące zainie- 
regow'ania wizyty sẹ wskazówką dobrego 
pożycia politycznego dworów i jedzą =z 
rękojmi harmonii politycznej między obu pań- 
gtwami. í à 

„Jakoż od dawna już obserwować się daje 
zgodność i uprzejmość wzajemną w „driałeniach 
dyplomacyi niemieckiej i angielskiej. Za po- 
przedniego Wilhelma i za rządów ke. Bismat- 
ka było inaczej. Dyplomacya niemiecka znaj- 
dowała wówozas corga nowe powody nieza- 
dowolnienia x polityki Anglii, zarówno w 
kwestyi wschodniej, jak w sprawach kolonial- 
nych. Wówczas toż między dworami borliń- 
skim i londyńskim stosunki były ograniczone 
do minimum, t. j. do konwencycnalnych po- 
zdrowień zdaleka i wznoszonych toastów imie- 
ninowych. Dopiero to wszystko zmieniło się, 
kiedy Wilhelm II, ws'ą4piwszy na tron, zaczął 
osobzście jeździć co rok do Anglii i babką od- 
wiedzać. Kanclerz Caprivi, przy dobrodziej- 
stwie tych odwiedzin, zawarł z Anglią nkład 
o rozgraniczenie posiadłości w Afryce wscho- 
dniej; to stało się niejako jawnym punktem 
wyjścia ku dalszym dobrym dyploma'yoznym 
stosunkom, które teraz rozciągają się nietylko 
na koloniałne, ale i na różne inne stery 
interesów. Nie można więc tyoh wjoleczex 
lekceważyć znpełuie dlatego jedynis, że im 
brak blasku. W tem właśnie mieści sią ich 
znączenie i stąd płynie ich wartośó dla po- 
lityki, że są dyskretne i spokojne. W razia 
potrzeby świat przekona się o tem w Sposów 
bardzo wyraźny”. 
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Powieść wzpółczesna z papierów familijnych spiana 
przez Maryana Gawalewicza. 


(Ciąg dalszy). 

Z Wyżlewiczera też starszy Choohulewioz 
miał długą i poufną konferencyą dnia tego, 
po której wrócił do domu spokojniejszy i ja- 
kiś nawet zadowolony, knując w myśli plany 
wyforowania Mikołajka z Dziadowej. 

Zajeżdżając na dziedziniec, zauważył, że 
przez szozeliny zamkniętych okiennie, w salo. 
nie od ogrodu, przedzierały się wązkie smugi 
światła; na werandzie, woiśnięży pode drzwi 
wejściowe, stał Franek i dopalał kawałek oy- 
gara, które ukrył szybko w rękawie, posłyszaw” 
szy tnrkot powracającej bryczki dziedzica. 


— Uo ta robisz? — zagadnął go szorstko 
Paweł. 
— (o mam robió?.. stoję sobie. 
— Qxzemu nie siedzisz w izbie? 
— Oseksm, może jaśnie pan młodszy zawoła. 
— To siedź sobie ze swoim jaśnie panem 
razem. 
— Kiedy nie mogę. 
— Dlaczego ? 
, == Bo jaśnie 
1 nie puszoza. 
— Epil się znowu jak Bela? 
— Niebsrdzo ; tyle, co zawsze. 
Paweł zrzuwił futro i poszedł na prawo 
do siebie. 
Franek wydobył z rękawa ogarek i dalej 
palić zaczął, 8 potem wsunął się oiohatko na 
alcach do sieni 1 


owal snowu zagli 


pan się zamkuął od wewnęirs 


do salonu. 
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W Belgradzie mówią z wielką stanowozo- 
ścią o tem, Że usiłowaniom jenerała Belimar- 
kowicza udało się nawiązać  poror'unienie 
między dworem a byłym regentem  Risti- 
czam. Jak wiadomo, Risticz gniewa się od 
owej nocy wielkanoosnej w roku zeszłym, kiedy 
nieletni król Aleksander objął władzę w swo- 
je ręce i nieco gwałtownie pozbawił  Risticzą 
godności regenta. Gdy następnie Milan po- 
wrócił do Serbii, Risticz oświadczył publi- 
cznie , że dobro Serbii wymaga, aby były 
król usunął się od stera rządu. Przypausz- 
czają, że sfery rządzące pragną współdzia- 
łania Bistlicza przy opracowaniu nowej kon- 
stytucyi, ktorą król Aleksander przyrzekł w 
znanej prozlamacyi , znoszącej Kkonstytuwyą 
a roku 1888-go. W komisyi, która pod o- 
aobietem przewodnictwem króla Milaaus |o- 
piazowyweia konstytuoyę z roku 1886-go, 
brui udziad  Ristioz jako  wioeprezydujący. 
(Nie byłoby zatem «ie dziwnego, gdyby i 
| teraz przywiązywano wagę do jego udziała 
(w opracowaniu nowej koustytugyi. Liberal- 
[ay Glas donosi,j że Milan znajduje się od Fil- 
f ku dzi w Reichenhall, gdzie bawi też na Eu- 
| racyi Ristiuz. 


Paryski proces anarchistów. 


W numerze 167 Przeglądu na podstawia 
akiu oskarżenia, ogłoszonego przedwczesnie w 
Independance Belge, naszkicowaliśmy sprawę 30 
anarchistów paryskich, z których 6 zdotało 
ujść z Franoyi. Pomiędzy tymi znajduje się 
najwybitniejszy, inżynier Paweł Reclus, który 
może istotnie tworzył osobiście łącznik pomię: 
dzy różnemi grupami oskarżonych. Poniewaź 

rzed kratkami sądu rigdostawało tego łączni- 

a, przedstawiły się trzy odrębne grupy: anar- 
ohistów „teoratycznych', jak Jean Grave i 
Faure; anarchistów czynu, praktykujących 
z wielkiem zamiłowaniem i za wielką skalę 
tak zwane „wywłszzorenie”, które prozaiczny 
kodeks karny nazywa kradzieżą, skupionych 
ckoło Ortiza ; nareszcie różnych dyleteniów 
amerohizmu jak Fónóon, skompromitowanych 
głównie osobistemi związkami z drugą katego- 
ryg. Niswątpliwie wszyscy oszszAeni „naisżą 
do sekty,  wytwarzającej pomiędzy swymi d- 
herentami węzły towarzystwa (compagnonage), 
mającego ma celu zburzenie społeczeństwa, a 
juko środków używającego kradzieży, śupieztwa, 
padpelania i zabójstwa”. Nie jest to jednak 
spisek w dotychozasowem, prawniczam pojęciu, 
lecz raczej moralną i społeczna epidemia, która 
ogarnęła powiem zastęp ludzi. 

Proase ten gosiał wytoszony na podztawie 
uchwalonych po ssmacau Vaillanta ustaw 
wyjątkowych, nie siggających tak daleko, 
jak nowe, surowsze, uchwalone po zabój: 
stwis Carnota. Te ostatnie caderile jednak 
na psy" si prooasu. Na mooy bowiem no- 
wych ustaw, prezes trybunału zabronił ogła- 
szania sprawozdań o przesłachania dwóch głó- 
wnych oskarżonych Gravea i Faurea. Na 
odnośne protestacye, prokurator Bulot od- 
pari: „Ohoiałem przeszzodzió teoretykom a- 
narchizmu skorzystać z rozpraw sądowruh ku 
rozwinięciu propagandy, która może się stać 
niebezpieczną dla porządku publicznego". Nie- 
wątpliwie bowiem fakt, śe lawa oskarżonych 
stawała się dla anarchistów, ' jak np. dla Hen- 

'ego trybuną, skąd, dzięki aprawozdaniom 

iennikarskim, wygłaszali nejpotworniejrze i 
najbardziej podburzające teorye, wielce przy- 
czyniły się do rozpowszechnienia anarchizmu 
czynu. Zresztą teorye Grave's i Faure'a zbyt 
są znana z ksiąźek i artykułów pierwszago, 
zmów drugiego, aby naukową krytyka i axali- 
za gtraoiła cośkolwiek na zamilozeniu ich wy- 
nurzeń w sali sądowej. 

Natomiast warto przytowzyć następujące 
| portrety dwóch głównych oskarżonych, nakre- 
| sione w Journal des Débats: „Jean Grave jest 
znsny czytelnikom naszym. Niedawno, pomimo 
świetnej obrony swego adwokata p. de Saint- 
Auban, z powodu prowoxacyi, zawartych w 
jego dzieia „Vanarchie et la sociótć mourante“, 
skazany został na dwa lata więzienia. Jast to 
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Ciekawy był, co jego pan za powód miał 
| zamykać się sam i dlaczego mu żazał się wy- 
nieść, chociaż jnż późno było i pora wisla 
|do spania. 

Mikołaj siedzia: naprzeciw komina przy 
stoliku i przy lampie przeglądał z zajęciem ja- 
kiss pliki starych, pożółułych i zupylonych 
papierów. 

| Policzki misi rozpalone, brwi podniesio- 
: czoło sfałdowane, usta zagryzał i czytał. 


po kolana, w oztpce na głowie, zaopatrzony 
od zimna, które ma się zeszłej nocy dało we 
znaki, 

Przed nim stała butelka rumu do poio- 
wy wypróżniona i niedopitw szklanka ponczu. 
Na kominie płonął ogień, obok ;vyczał nasta- 
wiOny ERMOWAT. 

Miało się już ku północy. 

Oderwane drzwiczki tajemnicze stały o- 
tworem i odsłaniały w ścianie zzalezioną skry- 
tkę, które mieściła w gobie niespodziankę więk- 
szą, Miż Mikołajek kiedykolwiek mógł przy- 
puszczać. 

Przypadek wprawdzie wmięszał się tylko 
w to odkrycie, ale wybrał chwilę tak szoze- 
gólną, jak gdyby ją najsprytniejszy aator dra- 
matyczny do scenicznego efektu obmyślił. 

Wtedy właśnie, kiedy pomiędzy oboma 
breómi zaogniły się stosunki domowe 1 wszozął 
się zatarg, groźny w swoich skuikąch dla sła- 
bszego Mikołaja, iog oddał mn w ręce broń 
niebezpieczniejszą od pistoletów i rewolweru, 
któremi praw swoich choia: dowodzić Pawłowi, 

"Mały, błyszczący punkcik na ścianie o- 
pustoszałego swlonu dawnych właścicieli Dzia- 
dowsj naprowadził go na ślad nieznacznej z 
pozorów skrytki, kórą przez ciekawość spxróbo- 


z TO PA e a EE. 


| 


Naczelny Redaktor i Wydswca: Ludwik iiasłowski. 
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męż w sile wieku (liczy 37 lat). Pierwotnis | muje nejśoiślejsze stosu 


szewo, Obecnie pisarz,: zachował powierzoho- | 
wnoś, okociąż nie sposób. mówienia, swego, 
pierwszego zawodu. Spogląda bystro, odzywa | 


się głosem silnym, Pisma jego oschuje sty! | 


Wschód słońca g. 5 m. 
Zachód a a (TA 


aki zs zbrojęłytmi ankr- 
chistami, zasila pisemka snarohiczgo, przecho- 
wuje w swem biurza mgterye eksplozyjne. 
A co moża jeszcze ciekawsza: nie płaci o- 
mornego, wskutek czego właściciel kamiezisy 


i 
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ciężki i poza dogmatyczna z nagłemi pobły- napomina go, za co natrohmiast doznajs na- 
skami gwałtowności, które mają przebudzić Í miętnych napaści w orgenie anarchioznym 
zuudzenego czytelnik". Oto vdanie pierwszo- | Póre Peinard. Ten człowiek „A double face“, 
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przysłeguje także części robotników; 3) że to 


lend posieda również każde indywiduum. 
„L'avoit collectif — dodaje sławny geograf auar- 
ohista — étant appropriė par qzelquas-uts, com- 
ment cdwmettre i. reprisa en masse ot ne pes 
la rezonnaitre en data'1?*, Praktyczne rezultety 
tej nader prostej teoryi anerchistyczaej wyka” 
zały liczne łupiertwa bazsdy Ostiza. 


rzędnego dziennika paryskiego o rzekomych | przypomina znane z powieści włoskich i wę: 
zdolmościsch pisarskich Głravs'a. Ktokolwiek | gierskich typy salonowych vaudytów, chociaż 


uważniej cdczytai okoć jedną x jege broszur, 
zdanie to zajzugełniej potwierdzi. Nie tylko 


| 


osobiście nie korzystał z łapieztw anarchistów 
czynu, £ nadto zapisrając si; przed sądem uro- 


nie jest on znakomity pisarzem, lecz zasłn= | czyście wszelkich przekonań i dążności anar- 


guje zaledwo na tytuł zaiernego, oo nie prze- į 
szkodziło, że nietylko dystąpił pierwszorzędne- 
go stanowiska w obozie gnarchistów, mle na- 
wet świeżo dzięki 
majątnego suchośnika-a archisty, stał mą wła- 
ścicielem pożeźnaj sambi 300.000 franków. | 

W Paryżu bowie: zekleins, rozgłos byle 
jaki prowadzą do pozyc”i, a często do majątku. 
Ta pewność pobudza tam ludzi ło pięknych į 
wysileń i w tym dnobn trafnie zeuważa pani | 
de Girardin: „Chez nous pour Lien agir on a be- 
soin da se savoir regardi“ Ale też tu sama pe- 
wność nierzadko podźega tam ludzi do blagi, 
dziwachw, uawot do wystęyków, byle zwrócić 
na siebie uwagę publ ::aą. W „Rodzinie Pola- 
nieckich* Sienkiewicza profesor Waskowski 
zauważa: „Nie ma u nas misry i nis może 
być, bo a mas do zbytniego przejmowania się 
każdą ideą dołącza się jeszcze lekkomyśluość 
i.. wiesz GOP... Oto prozno“ Uwaga ta może 
mniej się odnosi do naż niż do Francuzów; do 
tych oałkiem przystaje. A świeżego przykładu 
w tej mierze dostarcza Sebastyan Faure. 

O nim zanważa Journal des Débats: „Jess 
on przedewszystkiem mówcą. Nazwano go ad- 


'grtaraentowi >ałodego, | wcale niepospolitym jest oczywiście 


chioznych, zepewnił sobie „okoliczności łego: 
dzące*. 

Zbrodnierzom jm de siech, oryginalnym, 
Ortis. 
„O rysach twarzy delikstnych, wyraża się wy- 
kwiutnie, a tuturak jego przynosi zaszozyt 
sztnce krawców angielskich“. Nauki, jako sty- 
peadysta miasta Paryża, odbył w pierwszorzę- 
daem kolegiuw Chaptal. Kiedy prezes trybu- 
nałn zauWsma : „Woześnię oswoiłeś się z te- 
oryami eopicziczńemi; w pismach ańngrchi- 
ocznych podżegałeś do kradzieży, rabunku i 
podpalenie", Ortiz z cburzeniem odpowi=da: 

— Pan te nazywasz kradzieżą! Ależ prze- 

ciwnia, radzidem robotnikom, aby odzyskali 
posiadatie narzędzi i kopalni, aby je z kolei 
eksploatowzli, nie zaś, aby kraśó*. 

Przypomina szulera, kawalore de la Mer- 
tinióre, który na wyrzuty Minny von Barm- 
heim, w dramacie Lessinga, z wspaniałym gie- 
stem odpowiada: „Fi! oszukiwać! Jakże ubo- 
gim jest język niemieski. To znaczy corriger 
la fortune, nie zaś oszukiwać !* 


Temuż Ortizowi dawny pryncypał, deko" | 


rator Dupuy, wystawia przed sądem święde- 


| setki milionów reńskich, począwszy od renty 
| pażstwowej, a skończywszy na akcysch Benke 


Listy o retormie podatkowej 
przez Dawida Abrahan:owicza 
IL. 

Kto zna bliżej osły ustrój dotychozasowe- 
go kredziu państwowego i publicziego w Au" 
stryj, ten wie, że lubo kredyt ten cparl się 
znacznie w ostatniem dziesiąvioleciu na kapitele 
znajdriącym się wewnątrz państwa, to jednak 


| snztrc-węgierskiego, akcyach kolejowych, listach 
zastewnych eto. ec., ulokowane są za greni- 
cą, a więc kredytuje je nam kapitał oboy. Oblo- 
zenie zatem walorów dłużnych nowym podat- 
kiem równał:by się redukcy: procentów zagwa= 
rantowanych, względnie częśsiowemu bazaru- 
ctwn. Byłoby więc akcyą nietylko pod wzglę* 
dem etyeznym wprost niewłaśsiwą, lecz ce go: 
rzej: mogącą zachwiać fundamertalnermi podsta- 
wami kredytu, sprowadzić kryzisj fioansową 
której doniosłości i szkodliwości z góry obli 
czyć nikt nie jest w stanie. 

Proszę sobie tylko wyobrazić, jakiemu 
wstrząśnieniu i degresyi uległyby walory «u 
stryaokie, gdyby nagle część ich tylko kapitał 
zsgraniczny usiłował zrealizować. Jakby się 
w tym razie przedstawiał kredyt publiczny 


d 
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w ogóle? o ile procentów skoczyłaby w gorę 
atopa procentowa? w jakim stosunku obriżyłby 
| się kure papierów ? etc. eto. Najlepszą ilustre- 
cyą tego sienu rzeczy są stosunki finansowe 
we Włoszech. : 

Na tej więc drodze opodatkowanie wprost 
alu wykluczoneri musiało być z góry, 


|wokatem anarchistów, chooiaż nie zapisał się 
nigdy dorzęda adwokatów. Ale celuje on dya- 
iaktyką subtelną, wymową wykwintną i prze- 
konywującą. Dział wstązić do stanu duchowne- 
go, a jeden z naszych sąsiadów, doktor teologii, 
słysząc go mówiącego, nie mógł się powstrzy- 
ma oduwagi: „Jaka io strata dla zakonu!“ 
Bądź oo bądź, Faure jest człowiekiem wy- 
kształconym i majętnyn. Brat jego przed są- 


ctwo, że był „urzędnikiem uczciwym, inteli- į 
gentnym, którema można było powierzyć zna- 
ozna sumy“. Matka pans J)upuy'a zapewnia, 
że Ortiz był serdeczny i miłosierny, tudzież | 
bardzo kochał dzieci, 


Tyraczasem świadek Ludwik Flaudrin, | kapit k j 
78-letni, były sędzia, mieszkający w Abbeville, | zwłaszcza w obeo prawnych zobowiązań i gwa- 
pozuaja w Ortizu jednego z łupiezsów, którzy |ranoyi, przyjętych mocą specyalnych ustaw. 
mu w sierpniu r. 1892 zabrali 400.000 franków. | Wszak renta państwowa ustawowo uwolniona 
dem oświadczył. „Cała nasza rodzina, a prze- | Inny świadek zeznaje, że Ortiz sprzedarrał mu | jest od wszelkiego podatku, tak samo akcye 
dewszystkiem ja, ubolewamy uad pomysłami | zabrane u Flandrina papiery. Wdowa Postel! Banku anstro-węgierskiego. miliony pożyczek 
' mego brats. Jest on utopistą, filozofem hnma- | poznaje w Ortizu jednego z dwć>h łupiezców, | krajowych i miejskich, listów hypoteaznych 1 
niisrnym, niezdoliym do popełnienia czynu (drugim był Hanr;), którzy je; ubrali w Fi- innych wslorów. Na ta więo papiery, tak samo 
złego. Cokolwiek nastąpi, zachowamy mu nasz | cqueflegr kwit na depozyt 700.000 franków. Caty | jak na nasze obligi propinacyjne, prawnie nie 
szacunex i nasze przywiązanie.* Ten „filozof | szereg świadków stwierdza identyczność Ortize | może być nałożony bezpośrednio żaden poda- 
sumąnitarny* na zebrąniack anarchicznych za- |z jednym z dwóch rzekomych Aaglików, Bió- tak, A jaką olbrzymią sumę, idącą w miliardy 
lecał propagandę czyny. Wprost podbudził Loau- | rzy wówczas przebywai w Ficqueflear. Henry czynią wszystkie te zapisy : dinne wolne od 
thisrz úc- zamachu nasseroskisgo posia Qior-;z Londyna odeslal oeni Poztel ow kwit, któ. | podątku, dość powiedzieć, że wedle projektu 
giewicza, usprawisdliwiał kradzież w interesie ;rego nie mogł spieniężyć i domagał się za to | rządowego o podatku rentowym, który raietby 
anarchizmu itd. Aby filozofia, choóby najdzi- | „gratyfikacyi* w ilości 100.000 franków. Dwaj | rastąpić dzisiejscy podatek dochodowy LI gla- 
waczniejsza, mogła człowiska pobudzić io ta-;rzeczzznawcy Gobert i Balhomme stwierdzają | sy, istniejący dotąd raczej w teoryi niż w pra- 
kich wybryków, nie można przypuścić. Tylko autentyczność pisma Henry'ego. P. Dsmangez, | ktyce, cały dochód z projektowanego podatku 
szalona próżność, chęć zwrócenia na siebie;u którego w Nygent-les-Vierges sześciu zama* |z rent uczynióby miał jedynie około trzech mi- 
uwagi à tout prix, owa chorobliwa chuć roz- iskowsnych ługiezców dokonało rsbunku, nie | jjionów zł. 
głosu — która Herostrata skłoniła do spalenia | pozneje wprawdzie Ortiza, ale osły szereg Cyfra ta sama w sobie już niska, przed- 
świątyni Dyany w Bfezie — ludzi takich, jak | świadków stwierdza, że ten sprzedawał sztnóco, | stawia się we własciwem dopiero świetle, gdy 
taure, może wpychać w szeragi anarchistów. | zabrane u p. Demargera. się zważy, jakie to dochody do jej uiszczenia 

Więcej skomplikowaną jest figura Fnć- | Słowsm, udział tego „nozuiwego i inteli- | msję być pociągnięte. 
ona. On sam przed sądem zaprzeczał wszyst- | gentnego* urzędnika w rabrnkach przy poma- | Wedle obliczeń rządowych 0d wkłądek 
kiemu, nie przyznawał się ani do teoryi auar-|cy całej bandy podrzędnych figurautów i upe- W kasach oszczędności przypadający podatek 
chizma, których z pewnością nie wypierałi się ;dłych kobiet, swej kochanki, 28 letniaj Asta- | rentowy uczyniłby (wkładki te obecnie są wol- 
ani Grave, ani Faure, stożuaki swe osobiste z | piny Cazal, wdowy Milazacoio, pań Chericotti :ne od podatku) . . „| «822.240 zł. 
Henrgra, Ortizem, Cohenem, Mathą i innymi į i Beiloti, nie ulega żadnej wątpliwości, a różni | Dochód z kuponów ud listów 
anarchistami tłumaczył wyłączuie ciekawością isig od innych pospolitych razunków tem, że | hipotecznych, o ile instytuoya £- 
literata, żądnego siudyować te „dokumenta {go Ortiz przed własnem sumieniem (bo przsd | DANEGWA wydająca je nio podlega 


| 


ludzkie“. Jednakże ne nim oięży większe, niż sądem wypierał się) uniewiuniał teoryami anar- | podatkowi zarobkowemu —_ 1,081.000_„ 
na dwóch wyżej wymienionych, podejrzenie | chicznami. Jakoż, jeżeli „właszośó jest kredzie: | Bacem wigo  . 1858.240 zł. 


wspólnictwa z anarchistami czynu, zżabójoami, |żą*, 03 za Pzoudhonera powtarzają zarówno 
jaz Henry, i łupiezcami, jak Ortiz. Minister- | anavchisci, jax sooyeliści, natenczas odebranie 
stwo wojny wysiawia mu najpochlebniejsze | tej własności, „wywłaszczenie* zdrożaych przy- | nych papierów i reut, a po strąceniu podatku 
świadectwo sarmiennego i oględnego urzędnika. | właszczycieli jest rzeczą logiczną i dozwoloną. | rentoweżo, przypadającegc z prosentów pobio- 
Naczelnik biura Lallemand, były naczelnik biura | Tak nie tyiko rozumują Ortiz et Comp., lecz j ranych od pożyczek krajowych i innych fan- 
w ministezynp poczt Cohen, prze sądem | także siawny uczony Elizeusz Reclus, którego | duszów publicznych, który obliczony jest na 
oświadczają, że Fóaóon nigdy w ich o*eomości | świeżo Figaro niawoześnie starał się oczyścić | 661.000 zł., osły podatek rentowy ze wszyst» 
nio wspominał o anarokizmie i że go usażają | z moralnego spóluictws z anarchistami czynu. | kich inuych wierzytelności spada do kwoty 
jako dobrego i lojalnego młoċzieńca, niezdol- | W toxu ostatniego procesu prokurator Bulot | nie pełnych 800,000 zł. 

nego dopuścić sią czynu brzydkiego. Znany | odczytał list: Elizeusza Reoclusa do AP AEG „Powyż szreślony stan rzeczy świadszy do- 
poeta symboliczny Stefan Mallarmé pzzed try- | w którym pierwszy, odpowiadając na zapytnuie | sadnie, e chcąc kapitał w Austryi opodatko- 
bunałem wysławia siodycz, spryt 1 prawość | drugiego, koastetuja: 1) że robotnicy mają pra- | wać, pożrzeba koniecznie dochód z tago kapi- 
Fónóona. Tea nibyto wzorowy urzędnik utrzy-. wo odebrać wszystkie wyroby ; 2) że to prawo | tała związać z osobę, która go pobiera, a prze- 


wał otworzyć, a kiedy zardzewieły od lat wie- * oone bez ledu listy i nawet z kurzu ioh wia y procos dyabli wezmą i wyniesiemy sią, braci- 


Pozostajs zatem zaledwie 1,160.000 zł. do- 
chodu z podatku rentowego od wszystkich in- 
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Siedział w futrze i bsriacząch wispłych | 


łu zamek podważył í zaglądnął do ukrytej w | otrzepawacy, przeglądał z najżywszsm zajęciem, 


szkn, obaj, i ty, i twoja Domioelka ztąd, jak 


ścianie szafy, zavynko”anej i obicie zalepio- | 
nej jeszcze za nieboszezki Słowińskiej, matki 
pana Mieczysława, po powrocie jej do majątku, 
zobaczył tam jakby przechowane archiwum sta- 
rych aktów, papierów, ksiąg rachuukowych i 
korespoudanopi wszela ej, składanej widocznie | 
przez jego Ojca z czasów, gdy prowadził admi- 
nistracyę Dziadowej. i 

W rozgardyaszu, jaki zapanował po na- 
glej Gimierci Ohocholewicza, wiele rzeczy przez 
skłopotaną i niezaradną Słowińską pozostało na 
iasce Bożej i opisce domowników. 


Więc i to odnowienie dworu wewnątrz; 
gdzie onu miała głową pilnować robotników, 
odówieżających salon, zkąd jej na myśl przyjść 
mogło, że w tej ściennej szafce, która ongi byr 
ła schowankiem, niby szasbczykiem domowym, 
mieśció się mogą jakie papiery ?... 

Nie miała to tylu inaych kłopotów w tym 
czasie P... 

Potem lata mijały za latami, zmieniło sią 
wszystko w Dziadowej, ala ściany milczały, 
jak ściany i dopiero przypadkiem, niespodzią- 
nie wygadały się ze swoją tajemnicą. 

„ l to przed zim. żsbyś choć przed ty- 
mi, którzy do niej największe prawo miali, któ- 
rych od ruiny ocalić, przed niesprawiedliwością 
obronić mogła | 

Niestety, nie. 

Los tę ukrytą broń wydał w 


ręce nie- | 


rozęstączkcwany ciekawością, rozpalony tran- 
kemi, podniecony myślą zgzębienia teraz Pa- 
wła, jeżoli sią poważy występować przeciw nie- 
mu i traktowaó go dalej jeszcze tak samo, jak 
dzisiej rano. $ 

-— Mam cię teraz w ręku, braciszku !.. — 
powtarzał z tryumfem — co mi zrobisz?.. nia 
mi nie zrobisz!.. nie boję się ani ciebie, ani 
twoich pogróżek. Głapibym był bać się. Zgnę- 
bię cię, zniszczę, tylko słówko pisnę!.. Ty mnie 
choesz wyrzucić z domn?.. ja ciebie wyrzneę 
z majątku. Mamy ginąć, to obaj l. ja i ty. Pa- 
nować ohuasz P.e. ja ci dam panowanie bazamzie. 
A miedoozekanie twoje! 

bmiał się brzydkim, pijanym, cbrapliwym 
śmiechem i ukłądał odczytane papiery, w Eto- 
rych znalazł dowody najjawniejsze, ib 010160 
ich nigdy faktycznym właściselem Dziadowej 
nie był, że fkoyjaie posiadał tylko majątek 
wdowy, że obowiązany pył go zwrócić w każ: 
dej chwili ze szozegółowemi rachunkańmi 0zą80- 
wej administracyi. 

Dowodziły tego bruliozy układów, re- 
wersa i kwity, podpisywane przez Słowińską, 
wreszcie listy i kopie aztów zawieranych z nie- 
boszozką. r ` 

Chociaż bes logalizacyi, bez formalnych 
zastrzeżeń, z kobiecą nieoglądnością, a przewi- 
dującym sprytem ze strony tak szozwanego li- 
sa, jakim musiał byò stary Chocholewioz, — 


przyjeciół włeśnie, obdarzył nią Mikołaja Oho- | miały jeduak te papiery wartość przekouy- 
oholewicza, aby miał czem walczyć teraz z ro- wających dowodów w prooseie o własność Dzia- | moje bezbronne. 


dzonym bratem i poskromić jego butną zapal- 
oZy wos. 


dowej. 


= Jeden taki świstek potrzebują odatąpić 
Wydoby wał ze sobowanka powiązane akta, : Słowińskiemą — myślał Mikołaj — a wtedy 


niepyszni. Ha, ha!.. Aniś się spodziswai, jak 
Gi zagrać potrafie! Będziesz się na mania rz 
cal jeszcze ?... Będziesz mi kryminałem gro- 
zil ? Tys sam kryminałista, boś zagrabił tady 
mająteś |... j | 

Zastanowił się i znowu Śmiać się zaczął. 

— A ją ci pomagałem, to i cóż z tego?.... 
jak mi się dłużej pomagać nie zechce, to kto 
mnie zmusi’... 

Trzymał w rękn pożółkły list, kobiecą rę- 
ką pisany, czytał : 

„W Pana mam zaufanie, boś się ul'- 
tował losu biednej wdowy, nad którą familia 
znęcać się pragnie, bo masz uczciwość i su- 
mienie, znajomość moich interesów lepszą, niż 
ja sama. 

. „Bóg Ci to kiedyś stokrotnie odpżaci ; je- 
śli nie Tobie, to dzieciom Twoim. 

„Na łożu śmierci jeszcze błogosławić Pa- 
na będą za przysługi, jakie mi oddałeś w tek 
krytycznej wytnacyi, « Mieciowi mojemu prze- 
każe, aby do końca życia byl Panu obowiązsuy 
i synom Twoim zachował przyjażń i życzliwość 
dozgonrą. e 

„Siostry moje znowu ois tem nowego prze: 
ciwko 1unie uknały; adwokat nasz ostrzega wła- 
Śnie, ża będzie znowu biada. Ratuj kochany Pa- 
nie, zniłaj się i ratuj, bo już głowę tracę. Oo 
za opłakane takie stosunki w rodzinie!., Ro- 
dzice moi i mąż mój w grobie spokoja pewnie 
nia mają przez te nąpaści na mnie i dziecko 


(Ciąg dalasy nastąpi), , 


zbatwiałe do połowy księgi rachnukowe, poran- Í 007. no, Go będzie z twoje państwem ?.. Caly ! 
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to za pomocą osobisto - dochodowego podatku 
dotrzeć do opodatkowania kapitału. 

Środek to zapewns niezurełny. Bo gdy 
się zważy, że ktoś co posiada ziemię lub dom, 
prócz wysokich podatków rządowych grunto- 
wego i domowego, olbrzymich najrozmaitszych 
dodatków i prestacyi, podlegać będzie z zwy- 
żką czystego dochodu swego, po nadto podat- 
kowi osobisto-dochodowemu, podczas gdy ren- 
tier, pędzący w regule Życie bez troski i wśród 
samych przyjemności, mając majątek swój ulo- 
kowany w papierach wolnych cd podatku, 
uiszczać będzia wyłącznie ten jeden podatek, 
to jest osobistosdochodowy i to nierzadko tyl- 
ko od części istotnego dochodu, to ostatecznie 
przychodzi się do przakonania, żs jeżeli skala 
przy podatku osobisto-docehodowym od dochodu 
z procentów od kapitałów nie będzie wyższą 
w porównaniu do podatku tego z dochodów 
bądź z nieruchomej własn'ści, lub pracy, to 
wtedy sprawiedliwości nie stanie się zadość. 

Piszący te słowa zarówno w subkomite- 
cie, jako też w pełnej komisyi podatkowej, czy- 
nił w tej mierze wnioski, których celem było 
podciągnięcie wyższemu opodatkoweniu przy 
podatku osobisto-dockodowym dochodów z pro- 
centów od kapitałn, zwłaszcza psnierów wol- 
nych od podatków. Myś! ta lubo nie Rowa, 
cieszyła sią pierwotnie poparciem nawat rządu, 
późniaj jednak coraz więcej natrafiały odncśne 
wnioski na opór, tak, ża lubo małą, zawsze je- 
dnak większością je uchylono. Dacyzya ta spo- 
wodowena została nie tyle obroną kasitała, jak 
przeważającą w komisyi dążnością podniesienia 
skali podatkowej po nad meximum 4 prot., to 
jest pójścia w podatku dalej, niż rząd propo- 
nował. 

Rząd bowiem, trzymając się wzoru prn- 
skiego, proponował, by podatek osobisto-docho- 
dowy przy dochodzie rocznym nawet po nad 
100.000 zł., jedynie 4 prot. podatkiem był obło- 
żony. Wniosek piszącego utrzymywał propozy- 
cyę rządową, a jedynie podnosił opodatkowasie 
dochodu z papierów. Zwolennicy jednak śrubo- 
wania podatku oscbisto -dochodowego w górę, 
zwłaszcza przy dochodach rocznych po nad 
25.000 zl, mając wybór pomiędzy wnioskiem, 
który zmierzał jedynie do podniesienia skali 
pod:tkowej od dochodu z papierów, a wnio- 
skiem, pociągającym wszystkie dochody, bez ró- 
żnioy Źródeł, z których płyną, pod wyższa opc- 
datkowanie, za tym cstatuim sią oświadczyli. 
Decyzya ta, jakkolwiek nie ostatanzna, bo də- 
piero parlament spór ten rozstrzygnie, nie jast 
jednak bez znaczenia. 

Przechodząc do nchwalonej jaż przez ko- 
misyę podatkową ustawy o podatzu osobisto- 
dochodowym, przedewszystkiem podnieść nale- 
ży, że pierwotny projekt rządowy o tym po- 
datka uległ w komisyi daleko idącym zasadni- 
czym zmianom, a niemniej wielu doniosłym mo- 
dyfikacyom. 

Oozywiście, że nie będziemy tu wyliczać 
wszystkich przyjętych zmiaa, tem mniej nie 
przytaczamy uchwalonych postanowień, przekro- 
ozyłoby to granicę zadania, które zakreśliliśmy 
sobie, ba, co więcej, staóby się mogło dla ozy- 
telnika wprost nader nażącem, a co gorzej, nie 
rzadko nudnem. 

Konstatujemy przeto, ża, gdy pierwotny 
projskt rządowy w całaj skoyi szacowania i 
obliczenia podatków dla podatku osobista-do- 
chodowego z jednej strony zapewniał z góry 
większość rządowi zarówno w komisysch po- 
wiatowych, jak i w komisyach krajowych, na- 
tomiast z drugiej strony uprawniał do wyboru 
członków komisyi szacunkowych i do zasiada- 
nia w nich ladzi, którzy podatkowi osobistemu 
wcale podlegać nie bedą. (Wedle projektu rzą- 
dowego jedną połowę członków komisyi i prze- 
wodniczącego mianować miał rząd, zaś drugą wy- 
bierać naczelnicy gmin, względnie rady gminne). 
Wedle uchwał, powzię ych przez komisyę po- 
datkową, rząd powoływać będzie tylxo trzecią 
część członków komisyi szacantowych, podczas 
gdy dwie trzecie wyjdą z wyborów wedie ka- 
ryi. A wybierajacymi i wybieralnymi są tylko 
o, którzy podatek csobisto-dochodowy oyła- 
osé będą. 

Jak doniosłą a słuszną była ta zmiana, 
dość powołać się na doświadczenia liczne, a nie- 
ronisj smutne tam, gdzie poprostu dscyzya w 
sprawie wymiaru podatku pozostawiona była 
subjektywrnemu orzeczeniu orgŁnów przez rząd 
powoływanych. , A 

O ileż niebezpieczniejszam tego rodzaju 
postanowienie byłoby przy podatku osobisto-do- 
chodowym, przy którego wymiarze często sposób 
życia, s więc urządzenie domu, ilość utrzymy- 
wanej służby, wielkość parku, ilosć pojazdów 
itd. itd. stanowić może podstawę do obliczania 
przypuszozalnych dochodów. 

Sam doswiad-zyłem, jaki to sąd o docho- 
dach wiejskich meją nierzadko ludzie żyjący 
z grosza w mieście. 

Odwiedził ranie na wsi jadam z urzędników 
włąśnie podatkowych; goszcząc mego gośsia, 
kóry był równie wykształconym jak miłym 
człowiekiem, oprowadziłem go pə obejściu i 
ogrodach. ) 1 

Znalezłszy się w ogrodzie warzywnym, 
rzekł on z celą naiwnością do mnie: „Als 
pan dobrodziej tysiące możesz mieć za came 
jarzyny; wszak masz pen istne lany ogórków, 
pietruszki i kalafiorów.* Ta dodał, że włańnie 
wozoraj zapłacił w restauracyi za jeden ogórsk 
12 ct, a tych ogórków jest tu co najmniej 
kilsa tysięcy. 

Na uwagę moją, że wysiewszy przed ty- 
godniem do Kołomyi dwie fu y wyborowych 
jarzyn, otrzymałem za nie równo o 90 et. wię- 
cej, niż mnie fary i ludzie kosziowali, był po- 
zornie zdziwiony, a w gruncie rzeczy nie uwie- 
rzył mi. Wtedy zaproponowałem mù zrobisnie 
obliczenia, ile z centnara metrycznego pszenicy 
jest bułek, i co wedle ceny bnłek powinien isto- 
tnie kosztować centnar pszenicy. 

Arytmetyka tu przekonała mego gością o 
różnicach w wartości i cenie, jakie zachodzą po- 
między tem, co producent, niema gący osobiśaia 
przy stragarie swych produktów Sjieniężać, za 
nie dostaje, a cerą ich przy sprzedsży przez 
przekugniów. i 

Gdy przy rozprawie w Radzie państwa 
nad ustawą o opodatkowaniu wódki ze strony 
posłów pclskich podnissiono, że zredukowania 
produkoyi wódki oddziałać musi najujemniej 
na produkcye rolnicze, gdyż zmniejszy uprawę 
kartofel, którysh jedynym nabywcą jest prza- 
mysl gorzelniany, wówczas poseł Kronawetter 
uznal ten wywód jako wręcz biahy, poduiósł, 
że on za kwartę kurtefel w Wiednin 5 cen. 
płaci, co ozyni za korzec 6 złr. 40, i wzywał 
producentów galicyjskich, by tylko kartofle do 
Wiednia wysyłali. y 

Powyższą ilustracyę przytoczyliśmy, jako 
próbkę tego, coby się dziać mogło, gdyby o- 
rzeczenie o wysokości dochodów n. p. z gospo- 
darstwa wiejskiego oddane zostało ludziom nie- 


obznajomionym praktycznie z nakładem i ren- 
townością tej prodnkoyi. f 

Cóż dopiero powiedzieć, gdyby do nieja- 
sności o istotnym dochodzie przyłączyła się 
tendencya czysto fiskalna, zaprawiona chęcą 
odzoaczenia się, awansu, eot. eot, okoliczność 
o tyle niebezpieszuiejsza, o ile, że skarb pań- 
stwa, jeżeli nie dziś, to w bliskiej przyszłości, 
z vodatku osobisto-dochodowego zasilać będzie 
swą kasę. 

Jak zaś niebezpiecznem byłoby powoły- 
wać do wymiaru podatku osobisto-doohodowe- 
go ludzi, którzy go zupełnie płació nie będą, 
dość powołać się na wiekową parlamentarną 
walkę pomiędzy płacącymi a biorącymi. 

Przy projektowanym zaś podatku o”obisto- 
dochodowym właśnie wypadek ten analogi- 
cznie zachodzi gdyż w miarę zeń wpływów, 
mają być podatki realne obniżane i budżety 
krajowe dotowane. 

Utrzymuje się też zdanie, że uchwały ko- 
misyi podatkowej, zmieniające tuż oo omówio- 
na zasadaicza postanowienia, przecięły nagle 
nió polityki sosyalnej, którą tkane były pier- 
wotne przedłożenia rządowe, w przedmiocia re- 
tormy podatków osobistych. 


Zjazdy. 
(Zjazd kupców i przemysłowców). 
Lwów 14 sierpnia. 

Dziś rano o godzinie 10 odbyło się w sali 
ratuszowej drugie i ostatnie walne zebranie 
nozestników wiecu. 

Sakratarz p. Ohly odozytał nadesłane 
isty i telegramy. 

P. Walichiewicz przedstawił imie- 
niem sekcyi I wnioski, które są ponowieniem 
i poparciem uchwał powziętych w tej sprawie 
przez IV wiec rękodzielników i przemysłow- 
ców w Wizdniu w r. 1890. - 

Uchwaiono między innemi, aby rozpoczę- 
cie rękodzieła dozwolenem było dopiero po 
uzyskaniu karty przemysłowej, lub konoesyi. 
Ds przemysłu rękodzielniczego postanowiono 
przyjąć także młynarzy. Wyrażono także życze- 
nie, aby przy poszczególnych paragrafach ustawy 
przemysłowej nie były żadne nadzwyczajne upo- 
ważnienia dla ministrów sra w wewnętrznych 
i handlu, upoważniające ich do różnych uwzglę- 
daień, « to dlatego, że czas przejściowy zapro- 
wadzenia nowej ustawy przemysłowej jaś się 
skończył, przeto ustawa powinua być jasna i 
dla wszystkich jedaukowo obowiązująca. 

W sprawie ubszpiaczenią majstrów na 
wypadek choroby lub starości, uchwalono zua- 
Gzaą większością uastępującą rezolucyę (ref. p. 
Walichiewicz): Wzywa się prezydyum V wie- 
cu austryaokich tekoari kia i przemysłow= 
ców, ażaby w drodze włąśsiwej wyjednało 
nstawę państwową dla obowiąckowego ub»z- 
pieczenia majstrów i ich rodzia, a wysokość 
wkładek wszystkie stowarzyszenia korporacyjne 
wedle miejscowej potrzeby na podstawie auto- 
nemicznego rządzenia się ustanawiać będą. 
Na mocy ustawy tej każdy samoistuie wyko- 
nający profasyą rękodzielniczą, przymusowo 
winien do tego stowarzyszenia należeć i wy- 
pełniać stąd wypływające obowiązki i prawa 
unormowan* statutom ułożyć się mającym, za- 
świerdzonym przez polityczną władzę krajową. 

Kilku majst ów było przeciwnych temu 
zabezpieczeniu się. a to z obawy, aby nie mu- 
sisli wielkich sum na tea oel płanió. 

Sembratowioz w dłuższem przemówie- 
nia wykazywał, iż Ieby handlowo-przemysło- 
we, w których zasiada wielu wielkich przemy- 
słowcąw, a mało rękodzi»lników i drobnysh 
przemysłowcow, nie bronią interesów drobnego 
przemysła. W tym celu postawił wniosek, by 
wiec upoważnił prezydyam do wniesienia pe- 
tyoyi do rządu, aby utworzone były osobne 
izby rękodzielniczo-przemysłowe, oddzielne od 
istniejących już izb handlowych. 

Wniosek ten ncohwalono. 

Na wniosek p. Sahimmera wiec u- 
chwalił wyrszió opinię, iż koniecznie potrze- 
bnem jest zamianowanie fachowych inspskto- 
rów przemysłowych dla spraw przemysłu dro 
bnego i połesił prezydyam wiecu wys'aranie 
się o to u rządu w drodze właściwej, z tem. 
iżby prawo przedstawiania kandydatów na 
tych inspektorów miały izby przemysłowe, 
ewentnalnie stowarzyszenia przemysłowe. 

.Prugar przedstawił kilka wniosków, 
dążących do reformy podatków. Wnioski te 
przyjęto. 

P. Mikuliński refarował sprawę ure- 
gulowania dostaw dla wojska i dla dykasteryi 
rządowych. Wieo polecił prezydynm wnieść 
petycyę do Rady państwa, delegacyi, minis'e- 
ryum wojny i spraw wewnętrznych, aby: 1) 
ceutralistyczny system rozdawnictwa robót woj- 
skowych był otyle zmieniony, żeby każdy kraj 
koronny mógł zaopatrvywać w potrzebne arty- 
kuły rękodzielnicza konsyatniące w tym kraju 
wojsko; 2) aby w każdym kraja koronnym u- 
statowione były stsłs komisye odbioroze i ma- 
gazyny konfeknyjne; 3) aby o wykonywa- 
nie potrzebnych artykułów rękodzielniczych u- 
biegać sią mogły tylko Tow, dostaw dla armii 
z majstrów różnej kategoryi przemysłu złożone, 
w końsu zawodowi rękodzielnicy; 4) aby ter- 
min linytacyjay był sześć miesięcy naprzód 
rozpisany i do publicznej wiadomości podeny ; 
5) aby na dostawy państwowe rozpisane były 
loytacye przez władze krajowe dla każdego 
kraja z osobna; 6) aby od współabiegania się 
o dostawy artykułów rękodzieluiczych dla po- 
trzeb państwowych wykluczeni byli wielcy fa- 
brykanoi i handlarze. 

Nastąpiły wnioski i interpelacye członków. 

Ziapisanych do głosu dwudziestu kilku 
mówców. 

Pierwszy głos zabrał poseł Schneider. 
Powitaao go huoznymi oklaskami. W kilku 
siowach, wypowiedzianych po polsku, wyraził 
żal, że nie umie po polska, ża nie może Pola- 
kom, których ozoi i szanuje, wypowiedzieć to 
co czuje, po polsku. Mówić przeto będzie po 
niemiecku. W dalszym ciągu, mówiąc już po 
niemiecku, wyraził serdeczne podziękowanie za 
serdeczne przyjęcie. Podniósł, iż Koło polskie 
zawsze gorąco popierało i popiera interesy 
przemysłu, a że. Rada państwa nie załatwiła 
wniosków IV wiecu przemysłowców, tonie wi- 
na w tem Koła polskiego, lecz dziwnego ukształ- 
towania się stronnictw w Radzie państwa, 

Godzina 1, posiedzenie trwa dalej. 

* x 


Wozoraj wieczorem odbyla się w restaura- 
oyi Ludwiga koleżeńska uizta, dana przez gro- 
no katolickich lwowskich kupców i przemy- 
słowców na cześć tych g'śsi wiedeńskich, któ- 
rzy przybyli z p. Sohneidrem na czele. 


PRZEGLĄD z dnia 15 Sierpnia 1894 


Z wystawy. 
(Szłązacy we Lwowie). 

Woczoraj przez dzień cały zwiedzali Szlą- 
zacy wystawę. Panorama zrobiła na nich 
olbrzymie wrażenie, przypatrywali się jej za 
łzami w oczach. Dziewozęta sz'ąukie odśpie- 
wały przed obrazem „Jeszcze Polska nie zgi- 
nela“. 

W południe zebrali się gošsie szlązoy w 
restauracyi Baczyńskiego na obiad, w ozasie 
którego wygłoszono kilka toastów. Pierwszy 
przemówił poseł Michejdą. Wskazawszy 
z terasy restauracyi na rysujący się w oddali 
kepiec Unii lubelskiej, podniósł, iż podstawą 
naszej świetnej przeszłości była zawsze zgoda 
i jedność; one też otworzą nam przyszłość, 
a serdeczne przyjęcie, jakie mieszkańcy Lwo- 
wa zgotowali braciom szlązkim, jest dobitnym 
dowodem, iż pojęcie jedności i zamiłowanie 
zgody nie zaginęło, Mówoa w imienin szłąskich 
gości podziękował serdecznie za tę gościnność 
i wzniósł toast na cześć i pomyślnotó prezy- 
denta i Rady m. Lwowa. P. Getritz pił 
na cześć wszystkich Polaków bez różnicy sta- 
nów, którzy pracują pod hasłem Bóg i Ojczyzna. 
P. Ihnatowiocz toastował na cześć Szlą- 
zaków. P. Teber, sekretarz szląskiego To- 
warzystwa rolniczego, wykazywał potrzebę sze- 
rzenia oświaty wśród rolniczego ludu. P. S t a- 
nuchowski wychylił kielich na cześć ludu 
szląskiego, p. Janiozek z Jabłonkowa to- 
astował na cześć lwowiga, Gleicer na 
cześć twórcy kopog T'nii lubelskiej dr. Franoi- 
szka Smolki. 

szereg toastów zakończyła Sslązaczka p. 
Stwiertnia. Zaznaczyła iż Szlązacy wywiozą ze 
Lwowa na swe kresy serca przepełnione rado- 
ścią, umysły wzbogacone tem, co widzieli na 
wystawie. Wywozimy — ciągnęła — zapasy, 
które nam pomogą przy wychowywaniu dzieci 
naszych na prawych obywateli miłujących Oj- 
czyznę. Toast ten nagrolzino hucznymi oklas- 
kami. Podczas obiadu zebrano 66 Koron na 
dar honorowy dla ks. arcyb. Iszakowi za. 

Obiad skończył się o godzinie 3 po poła- 
dniu, poczem Szlązacy zwiedzili halę maszyn i 
oddział etnograficzny. Ma wystawie pozostali 
do późaego wieczorń. 

Dziś rano była cała wynieczka szlązim na 
mszy św. w kościela OO, Karmelitów. Potem 
udana się na zwiedzania missta. Przəz ransk 
do południa byli wigs Sziązacy w kośsiele OO. 
Dominikanów, w ratuszu, gdzie się przyglądali 
Polonii“, w Kstadrze, w kościele QO. Jezui- 
tów, w Muzeum Dzisduszyckish, w szkole prze- 
mysłowej, w Muzeum przemysłowem, a naresz- 
cie udali się do katedry Ormiańskiej. 

Wszedłszy do kościoła zasiedli w ławkach 
a po oichej krótkiej modlitwie zapraguęli uj- 
rzeć arcybiskupa ks. Irsakowicza, o którego 
patryotyzmie i gorliwości w wierze i spałora- 
niu paster:kich obowiązków tyle słyszeli. Wy- 
słano więc deputacyę złożoną z trzech męż- 
czyzn i trzech kobiet, króra miała się udać 
do mieszkania ks. arcybiskupa i poprosió go, 
aby się raczył ukazać się rodakom ze Szlązka. 
Zanim jednak ta depztacya wstąpiła na schody, 
przyniesiono wiad maść, że ks. aroyb skap, do- 
wiedziawszy się jakich ma gości, sem do nich 
sohodzi. Powrócili więc wszyscy do kościołą. 
Za chwilę ukazał się ka. arcybiskup Issakowicz, 
przeszedł w milozeniu wśród szeregu S<lązaków 
1 Szłązaczek, usląkł srzed boeznym oł:arzem 
gdsis złożony jest Prusnajświętszy Sakrament 
i pochylony gorliwie s'ę modlił przez chwilę. 
Potem przeszedł ku wielkiemu cłtarzowi i u- 
brany w kapą zaintonował: „Swięty Boże”. 
Zebrani wzru zonemi głosami zawtórowali tej 
pieści, a z chóru odezwały się dźwięki organa. 
To jeden ze Szlązaków, organista z Zabreega, 
nazwiskiem Londzin, rzeźwy jeszcze staruszek 
pospieszył tam uszowęśliwi'ny, że dostą ił za- 
szczytu wtórowacia do śpiewu arcybiskupowi. 

Przy odgłosie dzwonka przeniósł jeden z 
księży Ciało i krew Pańską do głównego ołta- 
rza. a ks. arcybiskup udzielił Szlązakom blogo- 
sławieństa Przenajswiętszym Sakramentem in- 
tonując pieśń „Pobłogo:ław lud Twój Panie“, 
Zabrani pochwycili ten spiew a tymoząsem Es. 
arcybiskup przybrał pontyfikalne szzty i kie- 
dy przebrzmiały ostatnie tony pieśni odwrócił 
się ku zebranym i oparty na pastorale prze- 
mówił, witając w Imię Pańskie tych, 03 przy- 
byli z dalekich krajów naszej Ojczyzny. 

„A podwójna to dla mnie radość — mó- 
wił — żeście przybyli w przeddzień święta 
Wniebowzięcia N. P. Maryi, królowej Korony 
Polskiej, bo widząa jak Się pobożność na no- 
wo wzmaga w tym narodzie, który tyle zasług 
położył dla wiary, tyle kewi dla niej wylał, 
wzmaoniam się w przekonaniu, że go Pan do 
dawnej przywrósi świetności. A pamiętajcie o 
tem, że narody tylko wtedy przestają byó na- 
rodami, kiedy upadną moralnie, bo jak mędrzec 
Pański powiedział: „Grzech upadla narody.“ 
Idżaie wię3 zawsze drogą wiary i cnoty, a 
bądźsie pewni, że wtedy żaden wróg nio wam 
złego nie uczyni. Jeszcze jedua okoliczność. 
Wy za Szląska, gdzie Św. Jacek właśnie w dz:eń 
Wniebowzięcia N. P. Maryi zamknął oczy i 
poszedł po zapłatę do nieba. To wzór patryoty! 
On kochał naród, a kochał po boźemu, prze- 
biegał Polskę wzdłuż i wszerz, nauczał, gro- 
mił, ostrzegał przed błędem i grzechem To 
Polak prawdziwy i jego naśladujcie, bo to wasz 
patron i jemu was oddaję. Dziękaję wam, że- 
ście przybywszy do tego grodu, zjawili się tu 
w najstarszym kościele jego, aby się najpierw 
pokłonić Bogu, a potem nie zapomnieć o mnie, 
biednym pasterzn. A. ponieważ nie chcę, aby- 
ście odeszli bez drobnej chociaż pamiątki, po- 
błogosławiłem oto garść obrazków Matki Bo- 
skiej. Zabierzcie je z sobą, a w modlitwach 
swoich wspominajcie czasem 1 o mnie.“ 

Niepodobna opisać Wzruszenia, z jakiem 
wysłuchali Szlązacy i garść lwowskiej publi- 
czności tej przemowy, którą tu w pobieżnem 
streszczeniu pczytoczyliśmy. Za łzami w oczach 
cisnął się p tem każdy do zacnego arcypaste- 
rza, aby ucałować jego rękę i pozyskać obrazek. 

Następnie ks. arcybiskup powrócił do mie- 
szkania, wszyscy z kośsioła wysypali się na 
podwórze, a kiedy w oOkaie ukazał się raz 
jeszcze ka. arcybiskup Issakow'cz, znakiem 
krzyża św. błogosławiąc gromadkę, zebrani 
wznieśli gromki okrzyk: „Przezacny arcyka- 
plan ks. Issakowicz niech żyje!“ 

stąd udali się Szlązacy na Wysoki Zamek. 

* 


* * 
(Bankiet Gwiazdy), 
Wezoraj wieczorem w hali muzycznej 


odbył się bankiat uczestuików zjazdu jubileu- 
szowego lwowskiej „Gwiazdy“. 


tyzmu, ładu, pracy i karności. P. Wendry- 
chowski, prezes „Gwiazdy* stanisławowskiej, 
wzniósł z ogromnym zapałem przyjęty toast na 
cześć Ojczyzny. P. Platon Kostecki w dłaż- 
szem bardzo pięknem przamówieniu, wykazy- 
wał szkodliwość przeszczepionych do nas z zę- 
ohodu doktryn, która występują przeciw temu, 
co było dla nas zawsze najświętsze: przeciw 
Bogu, Ojczyźnie, rodzinie. Mowoa zakończył 
toastom na cześć calego stanu robotniczego, 
jego zgody i jedności. Pczemawiali jeszoze na 
cześć „Gwiazdy* - jubilatki, pp. ' Iglioki 
imieniem krakowskisj „gody“, GGedroyć 
imieniem tarnopolskiej „Gwiazdy”, p. Pier z- 
chalski imieniem „Gwiazły” krakowskiej, 
a ozłonek „Gwiazdy* przemyskiej p. Mi- 
chniowski wygłosił z zarałem „Odę do 
młodości". Wreszcie p. Stechlik z Razeszo- 
wa wzniósł staropolskie: Kochajmy się! Pod- 
czas bankietu przygrywała „Harmonia“. 


* 
(Wycieczka wegierska) 

Wezoraj o godzinie */,l w południe ucze- 
stnicy wycieczki węgierskiej zebrali się na pla- 
cu wystawy przad pałacom przemysłowym, 
gdzie ich imieniem dyrekcyi wystawy St. hr. 
Badeni powitał w te słowa: 

„Jak w życiu oodziennem w czasie święta 
rodzinnego wita się z radością prawdziwych 
przyjaciół w domu, tak my dziś, obchodząc na 
rodowe święto, witamy naszych sąsiadów i 
przyjąció! — Węgrów. (Okrzyki: Niech żyją!) 
Wapólność historyczna od wieków między na- 
mi istniejąca, jest powodem wzajemnych na- 
szych sympatyi. (Okrzyki: Eljen !) Jedną z głó- 
wnych cech, nam wspólnych, jest głęboka mi- 
łość ojczyzny, (brawa), dla której nikt z nas 
cfiar nie szczędził i nie szczędzi (Etjen 1). Dziś 
łączy nas nadto wspólne dążenie do utrzyma- 
nia łączności z kulturą i cywilizacyą powsze- 
chną ; dążenie to jest dziś cementem, łączącym 
obie narodowości, polską z węgierską, której 
reprezentantów dziś jak najserdeozniej witamy.“ 
Wyrażając Węgrom raz jeszcze serdeczne po- 
zdrowienie, zakończył hr. Badeni okrzykiem: 
„Naród węgierski niech żyje!“ W zgromadze- 
niu odezwały się przeciągłe okrzyki: „Niech 
żyje!“ a muzyka zagrała hymn węgierski. 

Następnie zabrał głos p. Csöndios, 
który w jązykn węgierskim podziękował serda- 
cznie za przyjęcie, jakie zgotowano Węgrom 
na stącyach kolejowych w Skolem, Stryju, jak 
niemniej we Lwowie. Mówoa oświadczył dalej, 
że on i towarzysza jego przybyli nietylko dla 
zadokumentowania miłości braterskiej, lecz tak- 
że dla zawiązania ściślejszych węzłów na przy- 
szłeść. Wystawa krajowa we Lwowie pokazała, 
co może zdziałać naród, w którym tkwi pra- 
wdziwa siła i potęga. Oby ta siła narodu pol- 
skiego wiecznie trwała i rozwijała się Kończy 
okrzykiem: Niech żyje naród polski! 

Ostatni przemówił dyrektor peszteńskiego 
muzeum handlowego p. Rath, również po wę- 
gierskn. Podziękowawazy za przyjęcie, zazna- 
czył, iż wystawą tem chętniej będą uczastnicy 
wycieczki oglądali, że przemysł polski nia 
współzawodaiczy woale z węgierskim. Węgrzy 
cieszą się z rozkwitu przemysłu polskiego, tax 
samo, jak Polacy cieszyli się na ostataiej wę- 
gierskiej wystawie z rozwoju przemysłu -wą- 
gierskiego. Węgrzy przybyli tutaj, aby uozoió 
ołtarz polskiej pracy i kultury. Otóż mówca, 
imieniem swoich rodaków, wznosi okrzyk n 
cześć tej pracy. ` 

.Głośne okrzyki Eljen! były odpowiedzią 
na tę mowę, poczem guście rozpoczęli zwie- 
dzać wystawę. 

Po zwiedzeniu wystawy zebrali się Wę- 
grzy w restauracyi Baczyńskiego na kolasyę, 
podczas której „Lutnia* śpiewała na przemia- 
ny pieśni polskie i węgierskie. Wxznoszono 
okrzyki na cześć Węgrów, Polaków i Szlą- 
zalków. 

Dziś Węgrzy będą w dalszym ciągu zwie- 
dzali wystawę. 

Jutro, we środę, miasto daje noztę na czaść 
węgierskich gośai w hali muzycznej, 

Pociąg wiozący gości węgierskich na na- 
szą wystawę, witauo serdecznie na niektórych 
stacyach między Ływocznem a Lwowem. Do 
Ławocznego wyjechało kilka osób na powita- 
nie gośoi i tam nastąpiło pierwsze poznanie 
się i powitanie. W Skolem powitała Węgrów 
reprezentacya tego miasta. Kapela miejscowa 
odegrała „Jeszcze nie zginęła”, licznie zebra- 
na na dworcu publioznośóć wznosiła okrzyki 
„Elien“, a do gości przemówił po niemiecku 
burmistrz dr. Mironowioz. Na przemowę tę 
odpowiedział po węgiersku radzoa ' magistratu 
budapeszteńskiego p. Csóndies. W Stryja nad- 
jeżdżający pociąg powitały wystrzały możdzie- 
rzowe. Na peronie zebrało się sporo publiczno= 
ści, która na cześć Węgrów wznosiła okrzyki. 
Burmistrz Göttinger przemówił serdesznie po 
polska do gości, na co po węgiersku odpo- 
wiedział p. O óadios. Następnis p. Góttinger 
zaprosił gośsi na śniadanie. Odjeżdżający po- 
ciąg żeguano także mużdsierzowymi strzała- 
mi. Również witano gości w Szozercu, a w 
Pustomytach kilkanaście dziewcząt wiejskich 
obrzuciło Węgrów kwiatami. Głoście węgierscy 
byli temi serdecznemi powitaniami bardzo 
wzruszeni. 

LJ 

Wczoraj zwiedzała wystawę wycieczka jawo- 
rowska (860 osób, włościanie i dziatwa szkolna), 
którą zorganizował starosta jaworowski p. Niewia- 
domski i ks. Terlecki. Wczoraj wieczorem urządzili 
u.zestnicy tej wycieczki owauyę drowi Marchwi- 
ckiemu. Przemawiali wójt Ołeksa Jesyp z Tr. ścia- 
niec i uczeń 4ej klasy szk ły jaworowsziej Karol 
Lewicki. Dr. Marchwicki podziękował za wyrazy 
uznania, poczem dziatwa zaśpiewała „Mnohaja lita, 
Dziatwa zamieszkała w szkole Staszica, obiad zja- 
dła wczoraj na wystawie pod cerkiewką. Po obie- 
dzie dziewczynka Lisowska podziękowała pani Ło- 
maickiej za jej starenia. Dziś wycieczka ta powró- 
ciła do Jaworowa. 

Z Przemyśla wybiera się na wystawę wycie- 
czka, złożona z 800 osób, Wczoraj zwiedzała także 
wystawę wycieczka z Qródka (274 osób), zorgani- 
zowana przez br. Beunickiego, 

Bar. Gautsch, były minister wyznań i oświaty, 
przybędzie do Lwowa dnia 22 bm, celem zwiedza= 
nia wystawy krajowej. 

Wydział Rady powiatowej brodzkiej, na wnio- 
sek swego prezesa, postanowił wysłać kosztem foa- 
duszu powiatowego włościan z powiatu brodzziego 
do Lwowa dla zwiedzenia wystawy. Pierwsza par* 
tya, złożona z 60 włościan, wyjeżdża pod przewo- 
dnictwem urzędników wydziału pow. w dnia 18g0 
sierpnia rb. 

Wezoraj przybyła na wystawę wycieczka 2 po- 
wiału gorlickiego, (mianowicie 160 dzieci szkol- 
nych) god kierownictwem p. Ciejki, inspextora szkol- 


Szereg toastów rozpoczął prezes „Gwiezdy* | nego okręgowego, przy współudziale dwunastu nan- 
lwowskiej p. Starkel, który w bardzo pięt- | czycieli. 


nej przemowie wyraził Życzsnia, ażaby „Q #16- 
zdy“ starały się wazędzie być wzorem patryo- 


i 


Dzień jntrzejszy — jeżeli tylko pogoda dopi- 


sze — będzie należał do najświetniejszych na wy- 


stawie. Jatro odbędzie się tomhola, odłożona 
z niedzieli z powodu niepogody. Rozpocznie się © 
godzinie 5 min. 30. Pobyt na wystawie będą uprzy- 
jemniały aż trzy muzyki: jedna naprzeciw fsniany 
świetlnej, druga na boiska, trzecia w parku. 

Wstęp do panoramy będzie jatro we 
środę kosztował tylko 26 ont., dzień jutrzejszy bo- 
wiem zakupiła od zarząłu panoramy dyrekcya i bę- 
dzie sprzedawała bilety po zniżonych cenach, gdyż 
w ten sposób chce jak najszerszym masom uprzy: 
stępnić zwiedzenia tego wspaniałego dzieła. Wie- 
czorem zajaśnieja po raz pierwszy w parku stryj- 
skim owa olbrzymia naftowa latarnia, o której wozo- 
raj wspominaliśmy. 

Wezoraj zwiedziło wystawą 8044 osób; pano- 
ramę 1428 osób, pałac aztaki 1026 osób, manzo= 
lenm Matejki 936 osób. 


KRONIKA. 


Lwów 14 sierpnia. ` 


Program pobytu Cssarza wa Lwowie. Ce- 
sarz przybędzie do Rzeszowa w piątek, dnia 7 wrze- 
Bnia, o godziaia 6 miaut 10 rano (czas Ś'ednio-eu- 
pejski), Tam na dworcu powitają Gło nroczyście 
pan Namiestnik, naczelnicy miejscowych władz, du- 
chowień:two i naczelnicy gmin. 

Przyjazd do Lwowa nastąpi o godzinia 10 
miaut 35 przed poładniem (cząs średnio-europej- 
ski). Na dworcu oczskiwać bęią komendant. kor- 
pusu, książę Marszałek krajowy na czele Wydziału 
krajowego, przedstawiciele szlachty, Rad powiato- 
wych i miast; wicaprezydeat Namiestnictwa, człon- 
kowie komitatu Wystawy. Książą Ma'szałek kra- 
jowy powita Cesarza krótką przemową. Przy brąmie 
trynaf.luej powita Go następnie krótką przemową 
prezydent miasta, poczem Monarcha uda się powo- 
zem do swej ręzydencyi, poprzedzony przez prezy- 
denta miasta. Dostojaity dworscy, władze cywilne, 
korpus oficeraki, duchowieństwo ustawią się przed 
gmachem Namiestaictwą i powitają Najj. Pana u 
wjazłu do pałacu O godzinie 1 (czas lwowski) 
uroczyste przyjęsi3 u dworu  (Porząłek tego przy- 
jącia ogłoszony będzie później.) O godzinie 4 po 
poładniu wycieszka ną wystawę. Prezes Wystawy 
ks. Adam S<pisha powita Najj. Pans przemi'wą w 
pawilonie przemysłowym, poszem nastą i zwiedzanie 
Wystawy. O godzinie 6 minut 30 wiecz»rem obiad 
dworski. O godzinie 8 wióczorem korowód z po- 
chodniami i serenada. O godzinie 9 wieczorem przy- 
jęcie u ks. Adama Sapiehy. Ośmietlenie miasta. 

W sobotę dnia 8 września O godzinie 9 rano 
cichą msza św. w rz. kat. k.ściele ar.hikatedral- 
Bym, potem zwiedzonie: 1. TV. gimnazyum państwo- 
wego. 2. Koszur artylsryi imienia Arcyksięsia Lo- 
opolda S.lw:to a i ba atów artyleryjskich. 3. Doma 
inwalidów i baraków piechoty, 4. Gr. kat, semi- 
narynm duchownego. O godzinie 8 po poładnia 
wycieczka na Wystawę. O godzinia 6 minut 80 
wieczorem ob'ad d+orski. O godzinie 9 wieczorem 
przyjęcie w Gmwha sejmowym. 

W niedzielę dnia 9 września. O godzinia 9 
rano cicha mszą św. w rz kat. kościela ar :hikata- 
dr»lnym, potem zwiedzanie: -1. Szkoły ludowej im, 
Mickiewicza. 2. Guicyjskiej kasy oszczę iności. 8, 
U:ouzyste otw«rvie fakalteta masdycznego O godzi- 
nia 8 po p ładaiu zwiedzenie: 1. Gmachu Namie- 
sunictwa. 2. Strzelaicy misjskiejj 3. Wysias:zza 
na Górą Zamkową. O goizinie 6. minut 3) wie- 
czorem ob:ai dworski, pozz3m „wycieczka na Wy- 
stawę. 

W poniedziałek, dnia 10 września. O godzi- 
nie 8 rano parała wojskowa. O godzisie 11 pezel- 
poładniem audyencya publiczne. (Tarmin zgłasza- 
nią się do tych audyancy: zoatanie póżniej podany), 
O godzinie 6 po p»ładnia zwiedzenie budującej się 
ujeżiżalat wcjakowej i koszar piechoty na placu 
Jabionowaskich, następnie dalsza zwiedzanie Wy- 
stawy. O godzinie 6, minat 30 wieczorem obiąd 
dworski. O godzinie 9 wieczorem przyjęcie u Wil- 
helma he. Siemieńskiego-Lisw:ckiego, 

We wtorek, dnia 11 września. O godzinie 6, 
miaut 30 wieczorem (czas lvowski) obisd dworski, 
O godzinie 8 wiecz»rem (czas Średnio - europejski) 
odjazd ze Lwowa. Duchowieństwo, władze cywilna 
i wojskowe, oraz reprezentacya, zbiorą się na dwor- 
cu, celem uro+zystego pożsgnania Najj. Pana, 

JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, po- 
wróci jutro fo „wowa na staly pobyt, 

Ks Likowski, biskup sufragan poznański, 
ciężko zamienógł w Zako anem. 

Koleżeńska solidarność. Wszyscy praktykanoi 
konceptowi uzermiowiecaiego gądu krajowego podali 
się do dymisyi, ponieważ przy awassie na au;kal- 
tantów pominięto jednego z kolegów. = 

W cyrku Sidolego dane dziś będzie wielkie 
przadatawienie ma dochód ulubionych klownów: 
Adolfa i Koka. Na tea swój honorowy wieczór przy- 
«o0towali oni podobno wiele nowych figlów, to też 
publiczność usmieje się do syta, Klown Adolf, 
który jest znakomitym gimnastykiem, wykona przy- 
tem zdumiewające prodnkcye na drążku, 

Deputacya włośc an u ministra Madeyskiego. 
W sobotę miaister Madeyski wraz z małżonką od- 
wiedził państwo Alfredowstwo Milieskich w Pieka: 
rach. Gdy się o tem dowiedzieli miejscowi włościanie, 
wyałali z pomiędzy siebie deputscyę do dworu, aby 
imieniem gminy powitać ministra oświaty i złożyć mu 
wyrazy głębokiego szacunku. Pan minister przyjął 
deputacyę bardzo uprzejmie, rozmawiał z włośsianą- 
mi, wypytując o Btoganki szkolne,o skutki tegorooz- 
nej powodzi i o zbiory, a żegnając, podziękował im 
za to miłe dla niego powitanie, 

Proces dra Józefa Orłowakiego rozpocznie się 
przed krakowską ławą przysięgłych d, 20 wrześaia 
i potrwa kilsa dni. 

Medal pamiątkowy wystawy lwowskiej, Pau 
Dąbrowski, złotnie tucejszy, kazał w Wiadniu wybió 
medal pamiątkowy wielaości korony, z herbam Polski 
po jednej, a wizerunkiem Kościuszki po drugiej stro« 
nie i napisem „Boże zbw Polskę“, Medal ten skon- 
fiskowała prozuratorya wiedeńska, 8 sąd konfiskatę 
zatwierdził. 

„Sokól* zawiązany został w Zakopanem, Pre. 
zegem wybrano dr. Piaseckiego, zastępcą prez83a 
Włedysława hr, Ziamojsziego. ' 

Kaplica w Barszczowicach Wiościs ie obrz. 
rzymdko-Ratulickiego w Harszuzowicach, zmuszeni na 
wszystkie obrzędy religijne udawać się aż do Ja- 
ryczowa, postanowili wybudować u siebie kaplicę, 

Konkursa. Dyrescya poozt rozpisuje konkurs 
na dwie posaiy ekupedytorów poestowych w Wio- 
rzechni koło Kułusza i w Hyżnem koło Rzeszowa. 

Rozmowa komedyoplsarzy. Przed pół rokiem 
P. Kazimierz Zalewski napisał sztukę pt. „Jaz my- 
Ślicie ?“ w której atarał sią rozebraó kwestyę, czy 
spadkobierca może bez pogwałcenia praw etyki u- 
żywaó majątku, jeżeli się dowie, ża właśsiwie ma- 
JĄtek ten należat się nie jemn, lecz jaxiejś innej 
osobie, O:óż teraz p. Biaqiaław Graybaer pisza 
sztukę pt, „Tak myślimy“, Która ma być odpowie- 
dzią na Zalewskiego „Jak myślicie?" Jest to ga- 
tem formalna dyszusya dwóch kome iyopisaczy, pros 
wadzona na deskach sceaicznych. 

Z toru wyścigowego. Wyścigi 7 pułka ala- 
nów oabyły się ouegdaj pa poładutn na torze catna- 
rowskim w obścnoświ jenerała kawalsryi Ludwika 
ks. Windischgraetza i grona sędziów. W pierwszym 


AZ z 
biag Steepla-chase, meta 2400 m., zwyciężył por. 
|Edward Koller na koniu „Litra,* dragi yrzybiegł 
do mety por. Lichtenstein na konin „Callista“, W dru- 
Rim biegu Steeple-chase pierwszy przybiegł por. St. 
Jaroszyński na konin „The Torner,“ drugi por. H, 
Getz na konin „Kastelan”. W biegu myśliwskim 
podoficerów przybiegli do mety 4 drugiego szwadro= 
hu, 1 trzeciego szwadronu i 2 czwartego szwadronu. 
czwartym biegu Śteepłe-chase zwyciężył por. H. 
br. Stadler na konin „Perla,“ i otrzymał duży 
pubar srebrny. Drogi przybiegł por, Koller na koniu 
„Harry Hall,“ trzeci rotmistrz Jan Hohenbibel na 
konin „Import“. Bieg V ŚSteeple-chase dla starszych 
podoficerów pułku przyniósł pierwszemu 10 dukatów 
nsgrody. Bieg VI Steeple chase dla własoych koni 
oficerów pułku wygrał porucznik br, Elta na siwym 
wałachu  Blinkhoo!tie," biorąc jako nagrodę pubar 
szklany ze złotą przykrywką, Bieg VII dla ułanów 
dowiódł, do jakiej doskonałości w jeździe konnej 
mogą doprow' dzić nasi galicyjscy chłopi i jak są 
cennym mat: yałem dla konnicy, W II biegn runął 
| razem z kouiem podpor. hr. Sgannochi przy skoku 
przez nasyp, pomimo jednak bardzo niebezpiecznego 
upadku, gdyż noga pozostała w strzemienin, nie mu 
Big złego nie etało, 

Wyścigi 4 pułku ułanów odbyły się w sobotę 
w Żółkwi. W biegu myśliwskim koni oficerów i ka- 
detów otrzymsł pierwszą nagrodę por. Jankowski 
na konia „Renner,“ drugą por, Alsner na konin 
„Jam-Jam,* trzecią nadyor. Pokiziak na konin „Hal- 
le,“ czwartą nadpor. hr. Romer na koniu „Lot“. 
O Aa na wlasnych koniach: 1) porucznik 
Knoll na koniu „Master“, 2) porucznik Fiszer na 
koniu „Clown“, 3) porucznik Trzciński na koniu 
 „Głamoreth*. W biegu z płotami pierwszą nagrodę 
otrzymał nadporucznik Ruiz ra koniu „Marjetta', 
drugą porucznik K, Trzciński na konin „Cyganka“. 
W wielkim biegn z przeszkodami pierwszą nagrodę 
otrzymał nadporocznik Ruiz na konin „Naster*, 
drugą porucznik K. Trzciński na konin porucznika 
br. Zborowskiego „Gidranka*, trzecią nadporucznik 
Rajman na konin „Taryst IL“, 

Szczegóły o šp. Ludwiku Wodzickim. Wezo- 
rajszy nasz artyktł uzupelaiamy kilku datami i 
Bzczegółami z Życia zgaałego tak niespodzianie śp. 
Wodzickiego. Urodził się on w roku 1834, a nie 
1824, jak błędnie wydrukowano, zatem w chwili 
zgonu liczył lat 60. Po ukończenia stndzów uni- 
wersyteckich śp. Wodzicki bawił dwa lata w Anglii 
i tam studyował agronomię, przemysł i ekonomię 
Społeczną. Niepospolite wisdomoś:i, nabyte w ciąga 
tych stadyów, uzupełnił następnie podróżami po 
calej niemal Europie, po Ameryce, Egipcie, Pa- 
lestynie, Mełej Azyi etc. Kiedy Wodzicki oddał 
Bię karyerze pablicznej, początkowo jako poseł do 
rady państwa, odrazu zwrócił na siebie uwagę, tak 
awojem głębokism i wszechstronnem wykształceniem, 
jak wytrawnością zdania. Dowodem tego fakt, że 
już w r. 1871 ks. Adolf Anersperg ofiarował mu 
tekę w swym gabinecie, a jakkolwiek wówczas 
układy rozbiły się, to jednak Ludwik Wondzieki nie 
przestał jaż odtąd należeć do najwybitniejszych oso- 
bistości politycznych nuszego kraju, 

O ostatnich chwilach hr. Wodziekiego opo- 
wiada dyrektor paryskiej filii landerbanku  Stran8s, 
co następuje: „Mówiłom z hrabią tuż przed jego 
odjazdem do Ostendy. Opowiadał mi, że ma się 
zjechać z dyrektorami Habnem i Rapoportem i spo- 
dziewał się wesołego pobytu w kąpielach. Hrabia 
uskarżał się na dolegliwości w serce. W kilka 
godzin potem otrzymałem przerażającą wiadomość 
o jego zgonie. Wyjechałem natychmiast do Douai, 
gdziem w poczekalni dworea kolejowego Spotkał 
złożone zwłoki hr. Wodziekiego. Naczeluik stacyi 

Opowiadał, że hr. Wodzicki czytając w wagonie Fi- 
garo, nagle padł bez przytomności porażony. To- 
Warzysząby mu w wagonie kazali poriąg zatrzymać, 
Zaczęto go ratować, mle nadaremnie, 2 bsletów wi: 
zytowych skonsintowsno, że to hr. Lniwik Wo- 

 dzicki*, Strauss kazał ciało pizewieść do Paryża, 
gdzie tymczasowo pochowano je na cmenturzu Ma- 
delsine. Hrabirie Wodzickiej, która jest chorą, nie 
doniesiono o zgonie męża. 

Wszystkie dzienniki wiedeńskie poświęrają 

Śp. Wodsickiewn sympatyczne wzpomnienia. Tag- 

błatt Szepsowski podnosi we wstępnym artyknle 
polityczne znaczenie i wielki patryotyzm  zmariego. 

Między innemi pisze: Z żywym ogniem młodzieńca 

rzncił się Wodzicki na pole walki w r. 1868, apie- 

Sząc jeden z pierwszych za słupy graniczne Polski 

kongresowej do zastępów ochotników walki, aby 
walczyć, a zwyciężozy, ponownie chwycić za broń, 
aż do zwalczenia powstania, aż Polska brocząc 
krwią z tysiąca ran, zawiedziona w swych nadzie- 
jach, padła, a oprawca bezlitośny, rozpoczął swe 
gwalty, otwierając bramy swego lodowego Sybiru 
dla tysięcy i tysięcy szlachetnych. Nie tu miejsce— 
pisze Tagblatt — oceniać działalności Wodzickiego 
jako finansisty. W tym szkicn chcemy tylko omó- 
wić jego stanowisko jako polityka, gdyż ta właśnie 

Strona jego życia jest mało znaną, ale tem bardziej 

zajmnojącą. My zə swojej strony chcemy na za- 
kończenie tego nekrologu, przytoczyć tylko,że Awie- 
tną i malownicza wystawe, którą w obecnym cza- 

Bie podziwiają we Lwowie, jest także intellektu- 

alnem dziełem tego męża i zrodziła się jako owoc 
programu, który Wodzicki rozwinął po upadku 

- Ostatniej polskiej rewolacyi.* 

Wypadek z wielką księżną. Przed kilka dnia- 

mi umieściiómy telegraficzną wiadomość, Że wielka 

księżna rosyjska Ksenia w dzień ślubu uległa nie- 
przyjemnemu przypadkowi, mianowicie konie uniosły 
powóz i wielka księżna pokaleczyła się ciężko. Jax 

Bię zdaje, cała ta wiadomość nie jest prawdziwą, bo 

w poniedziałek w. ks, Ksenia wzięła ślub, a już we 

Gzwartek była w Petersburgu, gdzie składeno jej 

gratulacye z powodu wstąpienia w stan małżeński. 

Katastrofa w Tatrach. O ntonięcin w szuzyrb- 

ukiem jeziorze w Tatrach czterech ludzi, podają o- 

Genie następujące Bzczegóły: Daia 15 l pca o go- 

zinie 2 w nosy pięcia Świeżo przybyłych mło- 
dzieńców siadło do łódki. Byli to rzemieślnicy ze 
piskiej Boboty, miasteczka na Spźn, oraz jeden 
uczeń z Drebreczyna. W dobrem usposobieniu pu- 

Ścili się na przejażdżkę na jezorze. Gdy łódka za- 

częła się chwiaó, jeden z młodzieńców wyskoczył 

W odległości okoio 80 metrów od brzegu 1 tongo, 

to znów wypływając, dotarł do lądu, Czterej pozo- 

Stali razem z łódką poszli aa dno, a za chwilę ani 

Ślada nie było, że cztery ofissy pochłonęły głębie. 

yratowany pozostał na brzega i dopiero o godzi- 
nie 4'/, rano przyszedłszy nieco do siebie, zawia 
domił stróża nadbrzeżnegu o nieszczęścin. Największa 
głębokość jeziora wynosi blisko 21 metrów. Dla 
wydobycia zwłok sprowadził włeśviciel jeziora, Wę- 
gier, Józef Ozenteyanyi, nurków z Pesztu, ale ci 
mimo wielokrotnych usiłowań nic wynaleść na dnie 
nie mogli. Zatelegrafował więc po nurków morskich 

do Rjeki, a tymczasem zaprzestano brać wodę x 

jez ora do potraw, a goście przestali się kąpać w 

jeziorze, Nurkowie morscy wydobyli na Koniec 1 

Sierpnia przy oświetlenia elektrycznem troje zwłok. 
wej topieloy byli w uścisku, trzeci osobno. 

Czwartego jednak i łodzi dotychczas nie zna- 
eziono, 

Pożar kopalni. Z Dąbrowy Górniczej nadeszła 
uspakajająca wiaaomość telegraficzna: „Szanse oca- | 
enis kopalni coraz większe, Swist w szybie, oznaka 
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podobniejsze do pary, niż dymu". Z tego widocznem 
jest, iż kopalnie, pomimo olbrzymich strat - mate- 
ryalnych, da się ocalić, 

Z Żydaczowa nam pissą: W sobotę przy- 
był tn w towarzystwie adjnakta prezydyalnego 
p. Lewandowskiego wiceprezydent wyżazego Sądu 
krajowego Dr. Aleksander Mniszek Tchórznicki, ce- 
lem zbadania sprawy umieszczenia sąda. Nieststy 
skonstatował p. wiceprezydent zupełnie nieodpowie- 
dnie umieszczenie sędziów, brak poczekalni dla 
stron i brak gali rozpraw. P. wiceprezydent, który 
jak wiadomo i w czasie urlopu zajmuje się gorliwie 
sprawami naszego sądownictwa, obejrzał kilka pla- 
ców pod bndowę gmachn sądowego i wyraził w obec 
nowo mianowanego radzoy sądowego p, Giirtlera 
życzenie, by poczynił wszelkie starania celem odpo- 
wiedniejszego nmieszczenia sądu, ewentualnie wy- 
budowania inuego budynku kosztem skarbu państwa, 
Z Zydaczowa powrócił p. wiceprezydent do swej 
majętności w Cnucyłuwcach, gdzie właśnie wznosi 
Bię budowa pałacu, którą on sam kieruje, 

Szum Niagary, ten nieporównany szum, który 
o dziesiątki kilometrów od wodospadu już słychać 
a dla którego o setki mil ludzie się zjeżdżają, wy- 
rzucając tysiące dolarów, będzie można teraz za 
pięó amerykańskich centów (o5m naszych słyszeć w 
całej Ameryce, Oto mianowicie pochwycono go w 
fonograf, który obwozić się będzie z miasta do mia- 
sta, przyczam dla lezszego złudzenia prodakcye od: 
bywać się będą w pokoja o dekoracyach, przedsta- 
wiających wodospad Niagary. 

Zmaril. Anna z Kaczorowskich Gabryszewaka, 
przeżywszy lat 82, umarła w Rzeszowie. — Fran- 
ciszek Miazga, profesor szkoły realnej, umarł w Sta- 
nisławowie. — Karolina Kwiatkowska, żona urzą- 
dnika kolejowego, umarla w Stanisławowie w 56 
roku życia. — Stanisław Krupski, oficyał pocztowy, 
umarł w Prościejowie ny Morawii w 41 roku ży- 
cia — Iwo Milżecki, ukończony rłachacz szkoły 
dablańskiej i właściciel dóbr hrnbieszowskiem, u- 
marl w Abbazyi. — Melania z Rulikowskich Roz 
wadowska, małżonka posła do rady państwa, p. To- 
rislawa BRozwadowskiego, umarła w Babinie pod 
Kałuszem, 

Ofiary. Dla biednej Maryi Lewkowicz otrzy- 
maliśmy: od p. N. N. z Popielnik 50 ct, razem 
z poprzednio wykazanymi 45 zł. 10 ct. 

Stan powietrza, T. o 7 rano -+ 1i, w poł. 
+ 199 R. Barom. 758. Spada. Pochmntrno. 


Królowa zielna. 
(Opowiadanie wiejskie). 

W jasny poranek sierpniowego dnia, poslal 
Bóg aniołów swoich na ziemię, aby oświadczyli Je 
zugowej Matce, iż nadszedł czas, kiedy należy Jej 
objąć tron królowej niebios. : 

Aniołowie zastali Najświętszą Panieakę z nie- 
biańskim spokojem gotującą się do tej podróży, — 
spragnioną powitania Synaczka swego 

„  Ażaby Królowa z należną okazałością wstą- 
piła w podwoje niebios, kazał Bóg zabrać aniołom 
na ziemię szaty k:ólewskie ; płaszcz złotolity usiany 
gwiazdami z *rogich kamieni i koronę lśniącą zło- 
tem i tysiącami barw klejnotów, 

Z pokornem podłaniem się ta wzorowa „sła- 
żebnica Pańska“ aczkolwiek nie czuła się godną 
takiego wywyższenia, pozwoliła ubrać na się szaty 
królewskie. Lud zgromadzony podówczas w domu 
Maryi, przecznwając w onej chwili spełuienie dawno 
prze,owiadanego ouda, zalewał się lzami rzewnemi 
na myśl, iż traci w Najświętszej Pauience opia- 
kuukę, która mieszkając na ziemi, obsoweła z ludem 
biednym, dzieliła jego troski, pocieszała, dodawała 
otuchy w ciężsich stispisurach. 

Wszrzął się tety jęk nieosisany, płacz, blega- 
nie: „Panienko Najświętsza Matko nasza! nie o 
puszcz:j nas, zostań tu z nemi! pustynią nam bę- 
dzie ten Świat, jeżeli Ciebie wśród nas zabraknie“. 

_ „Anielskie serce Maryi rozdzierał ten žal lu- 
dzi, jeinak woli Syna swego sprzeciwić się ne 
mogła. Wśród ciszy przepięknego poranku letniego 
i t'umionych łkań ludzi, unieśli aniołowie na 
Śnieżnopiórych skrzydł»+ch ku niebu tron burszty- 
nowy, 8 na nim Królowę niebios. 

„Gdy płynąs w przestworzu, spojrzała Marya 
na ziemię, ujrzała Świat tea, który przed chwilą 
opuściła, bezmiernie smutny i pusty — i lnd biedny 
w ciężkiem pozostały strapienia. Wezbrały łsy żalu 
w oczach Najświętszej Panienki — a stoczywszy 
się ra ziemię, zabłysły milionami kropel rosy. — 
Spadły one na pola i łąki i stał się cud mad cu- 
dami, — pola, przedtem nagie i puste, okryły się 
ciężkiemi kłosami srebrnopopielatego żyta i złotej 
pszenicy, a kłosy były tak pełne ża chyliły sią ku 
ziemi. Rozradowało się tedy macierzyńskie serce 
Maryi i swobodniej, lżej płynęła ku górze, otoczona 
chórem aniołów, 

Wreszcie zaciężył Panience płaszcz królewski, 
takiem mnóstwem ozdobiony klejnotów. Baz po raz 
zdejmowała ozdoby z drogich kamieni i jak matka, 
która rozpłakane dzieci uspokaja, podając im barwne 
bawidełka, tak Najświętsza Panienka pełnemi rę- 
kami sypala na ziemię klejnoty zdobiące jej płaszcz 
i koroną — i wtedy na ziemi nowe zaczęły się 


cada. Gdzie padły  turkusy, tam saśmisły 
się w jednej ohwili tysiącem  modrych ocząt 
najmilsze ludziom niezabudki, Szafiry xajaśniały na 


ziemi bławatem. Szmaragd gdzie upadł, roztoczył 
miękkie kobierce rozchodniku, ametysty okryły pa- 
górki, przedtem nagie, woncą macierzanką, korale, 
osiadły i zapłonęły na krzakach jarzębiny, opale 
rozsypały pomiędzy zbożem mnogość polnych dro- 
bniutkich powoi białych, które mienią się barwami, 
ku słońcu kierując małe główki, 

I naraz zajaśniała ziemia mnóstwem ziół i 
kwiatów, które po dziś dzień rolnikowi pracującema 
na roli w pocie czoła uweselają, oczy te cudne 
dary Maryi, 

Z wdzięczności ku Niej w dnin Jej „wniebo- 
wziącia*, spieszy tłumnie lud Boży do Świątyń po 
wsiach i miasteczkach, a każdy niesie wiązankę 
z ziół i kwiatów, jako daninę dla „Królowej ziel- 
nej“, Ww dnin tym, rok rocznie jasnym słonecznym, 
otwierają się podwoje niebios i Marya staje w ma- 
jastacie „ królewskim , błogosławiąc ludowi swemu 
na zlomi. 

Błogosławieństwo to spływa na przyniesione 
do Domu Bożego kwiaty, które małą moo przyno- 
szenia ulgi w chorobach lndzi i dobytku. 

Śsiątynie dnia tego pełae luda pobożnego, 
pelao balsamicznej woni, która kłębami wzbija 
sig w niebiosa jako kadzidło dziękczyne dla Maryi. 

Wieuzorem, gdy po zachodzie słońca uro- 
czysta cisza zalegnie Świat cały, a białe opary t- 
noszą się nad ziemią — to Marya płaszczem otula 
dzieci Bw.je do snu i kładzie chłodaą swą rękę na 
uznojone pracą ich czoła. 


sport. 

Wyścigi konne we Lwowie. Niedziela dnia 16 
września 1894. Bieg koni zsprzężnych, kłusem, pa- 
rami na g.Śoiiou od rogatki stryjskiej do Dare"a* 
cza i napowrót do miejsją wyjasdu. Meta około 50 
kilometrów. N»gcoda honorowa ofiarowana przez Ja- 
liusza hr. Bielsziego i 500 koron ofiarowane przez 
gal. Towarzystwo ku podniesieniu chowu koni i wy- 


PRZEGLĄD z dnia 15 Sierpnia 1894. 


Ks. Krakowskiem i na Bukowinie, będących wła- 
sBnością członków gal. Towarzystwa ku podniesieniu 
ohowu koni i wyścigów. Panowie powożą .Mianować 
do 10 września. 
* = * 
Wyściyi konne w Tatra-Lomnicz. 

W dniach 29 lipca, oraz 2 i 6 bm. odbyły się 
wyścigi konne u stóp naszej Łomnicy, ale na jej 
węgierskim stoku w miejscowości kąpielowej Tatra- 
Lomnicz, tuż koło Ssmeksu Zjazd gości kąpiulowych 
i miłośników sportu z całych Węgier był ogromny, 
tor zaś wyścigowy bezprzykładnie lichy: podwójnie 
nierówny, bo i gradowaty i pogórkowaty; to też 
było kilka wypadków, a zaraz w pierwszym dniu 
jeden z żokiejów przewrócił sią z koniem tak nis- 
szczęśliwie, że go odniesiono nieprzytomnego, koń 
zı% na miejsca kark skręcił; pokazuje się zatem, 
że może czasem koń skręcić kark nietylko w biegu 
z przeszkodami. 

Znaczniejsze biegi były trzy: 

Pierwszego dnia Tatra - Handicap: nagroda 
16000 koron zwycięzcy, 8000 koron drugiemu, 
1000 koron trzeciemy koniowi, meta 1600 metrów. 
Mianowanych koni 18, biegąło 7: J. hr. SztarBya 
ogier gniady Bletni „Icicle? (496 kg) 1, Z hr. 
Kinskiego klacz gniadu 4letnia „Märchen“ (48 bkg) 
2. Totalizator płacił 88 za 5, gdyż w biegu tym 
brał udzia! P. A. v. Pechy'ego ogier kasztan. Sletni 
„Adonis%, który — jak wiadomo — w rokn bieżącym 
był trzecim w anstryackiem Derby, a wygrał ber- 
lińskie (Union). Jama też w tym biegu, choć pod 
ciężarem 59 kg, przypisywano największą szansę 
zwycięstwa; oczekiwania te zawiódł on najzupełniej, 
bo przyszedł do mety pomiędzy ostatnimi końmi, 
Widocznie zgnitła go wega w porównaniu do setar- 
szych koni za wielki, ` 

Tego samego dnia w jednym z pomniejszych 
biegów begała Józefa hr Potockiego dwuletnia klacz 
„Sunbeam“, jednak bez rezultata. 

Drugiego dnia o nagrodę Łomnicy, 4000 koron 
zwycięzcy, 500 koron drngiemu koniowi, dła koni 
dwuletnich, meta 1100 met ów, z mianowanych 13 
koni stanęło do walki 5: Z. bar. Uechtritza ogier 
kasztanowaty „Don Gomus* po Waisenknabe od 
Miss Herschel] 1, A. hr. Hadik. Barkoczy'ego klacz 
"he „Barberry* 2.  Totalizator płacił 125 
za 50. 

Trzeciego dnia oczywiście największe zajęcie 
wzbudzał bieg o nagrodę spizką (Zipser Preis) 6000 
koron dla koni trzyletnich i starszych, meta 2500 
metrów, bo miał w nim stanąć do wali przeszło- 
roczny zwycięzca austryńskiego Derby ŒE. hr. Bat- 
tbyany'ego ogier gniady 4letni „Gourmand“, Z za- 
pisanych 7 koni bieguły 8: G. br. Springera klacz 
gniada 4letnia „Kie-Iblya* po Vinea od Kisbaba 1, 
„Gourmand“ 2. Totalizator płacił 16 za 6. I tego 
dnia biegała Józefa hr. Potockiego „Sanbeam*, ale 
bez rezultatu. 

* c) * 

Po udałych w bieżącym roku wyścigach mają 
w przyszłym roku w Berajewia odbyć się dwa zja- 
zdy wyścigowe: jeden na wiosnę, drugi w jesieni. 
Jak wieść niesie, p. minister Kallay zamierza dać 
nagrodę rządową 100.000 koron, 

Bvdsjto być krajem okupowanym! Suma po- 
wyższa dana na negrody wyścigowe np. w Galicyi, 
gdzie bądź co bądź chowa sę konie czystej krwi, 
a jest wyborny i obfity materyal w klaczach do cho- 
wu koni półkrwi, byłaby potężną dźwignią dła cho- 
wu koni w ogóle. W Bośni — jak jnż wspomnie- 
liimy — nie ma zupełnie chowa koni czystej krwi, 
wyścigi zatem w Serajewie nie mają znaczenia dla 
tej prowincyi i dla jej chowu koni. 

Jeśli w skutek nadzwyrzajnego pomnożenia 
Handicapów i biegów koni dwuletnich, wyścigi kon- 
ne stają się coraz bardziej „czworonożuą ruletą* — 
jak się dosadnie, ale nie bez pewnej racyi, wyraził 
jeden ze znakomitych naszych pisarzy — to chyba 
otwowrzenie toru wyścigowego w Serajewie ma na 
celu dostarczenie jeszcze jednego stolika do tej ru- 
lety kn wygodzie i zabawie właścicieli stajen wy- 
ścigowych austryackich, a głównie węgierskich, dla 
których do Bośni tak niedaleko. 


Część ekonomiczna. 


Sprawozdanie z glełdy zbożowej. Z Podwo- 
łoczysk nam piszą. NSytuacya dotychczas się 
nie zmieniła. Giełda zbożowa i w tym tygo- 
dniu podlegała zupełnie tym samym wpływom 
co w poprzednim, to też nosi na sobie piętno 
zupełnego prawie zastoju, piętno bezgranicznej 
apatyi. I woale się temu dziwić nie trzeba, 
jeśli się zważy, iż spadek cen do tego do- 
szedł stopnia, że producenci chyba ze stratą 
musieliby się pozbywać swych towarów. To też 
zmuszeni są, chcąc nie choąc, spekulować, t. j. 
wyczekiwaó stosownej chwili, w której się 
podniosą csny produktów zbożowych. Na 
sprzedaż ofiarują swój towar tylko ci produ- 
cenci, którym Środki nie pozwalają na taką 
spekulacyę. 

Pazenica w tym roku doskonale się uda- 
ła, a oo do jakości, nie ustępuje najznako- 
mitszym gatunkom węgierskim, mimo to je- 
dnak w skutsk nadewyczejuej konknrencyi ze 
strony Rosyi, a głównie Węgier, ceny są tak 
bajecznie nizkie, że za najlepszą pszenicę pła- 
cą zł. 575 do 600 za 100 kilogramów loco 
Podwołoczysza. 

Nie lepsze widoki co do oen rokuje żyto, 
za które płacą 4 złr. do 4:26 

Co do jęczmienia ceny nie są jeszcze ure- 
gulowane, aczzolwiek przedłożone autentyczne 
próbki wskazują na bardzo piękną jakość tego 
gatnuku zboża. 

Jedynym produktem, który najsilniejsze 
jeszcze zajmuje stanowisko i którego cena 
ciągle się podnosi, jest kukurudza. Przyczyny 
są znane, roślina kukurudzy wskutek nieusta- 
jącego gorąca znacznie nuocierpiała, a chociaż 
w ostatnich dniach deszcze padały, mimo to 
trzeba się liczyć ze znacznym ubytkiem tego 
produktu, tak na Węgrzecb, jak na Wołyniu. 

Oo do rzepaku, którego zbiór wprawdzie 
dobrze wypa!ł, niezusczne tylko przedsięwzię- 
to transakcye z niemisckimi fabrykami oleju, 
wskutek czego zapasy tego towaru ustawicznie 
się zwiększają i to w nierównym stosunku do 
odbytu. Płacą za rzepak krajowy najwyżej 
zł. 8 za 100 kg. loco Podwołoczy:ką. 

Z Rosyi ciągle, aczkolwiek mniej jak do- 
tychozas, napływają transports, Ceny rosyjskie. 
go zboża Są : owies zł. 400 do 480, jęczmień 
2:70 d» 370, g-ooh pastewny 550 do 600, pro- 
so 320 do 350 za 100 kg. (transito) tj. bez oła. 


Telegramy „Przeglądu“, 


Sofia 14 września. Organ stronnictwa rzą- 
dowego Przyjaciel ludu omawia kwestyę poje- 
dnania się Bołgaryi z Rosyą, A wskazując na 
ostatnie głosy prasy rosyjskiej dowodzi, że Ro- 
sya dąży tylko do tego, aby dysponować armią 
bułgarską i obsadzió porty Waraę i Bargas. 


Ścigów pierwszej parze, negroda honorowa drugiej i| W dalszym ciągu tak pisze ten dziennik: „Aża- 
trwającego pożaru, ustał. Wyziewy coraz rsadsze, trzeciej parze. Dla koni urodzonych w Galicyi w W. liż to my jesteśmy Afrykanami? Mamyż się 
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zaprzedać! państwu rosyjskiemu, aby nas jak 
bydło na rzeź pod Konstantynopol wleczono, i 
aby car rosyjski po naszych kościach mógł tam 
wkroczyć? Rosyi zgoła nie zależy na pojedna- 
nin z nami, ani też my nie potrzebujemy się 
pojednywać z Rosyą. My jesteśmy poddani suł- 
tana, tworzymy cząśsó składową państwa ot- 
toraańskiego, więc też wedle prawa narodów 
nie mamy prawa ani odstępywać komuś częśsi 
tegoż państwa, ani też z kimś się pojednywać 
To tzecz sułtana i mocarstw.“ 
„ Rzym 14 sierpnia. Dekretem królewskim 
zniesiono z dniem dzisiejszym stan oblężenia 
na Syoylii. 
Aldershot 14 sierpnia. Wezoraj przed po- 
udniem odbyła się tu w obecności cesarza nie- 
mieckiego wspaniała rewia wojskowa, której 
przypatrywały się ogromne tłamy ludnośni. 
, Peszt 14 sierpnia. Wykaz obrotu węgier- 
skich kas państwowych w drugim kwartale r. 
Dochody wynosiły 
106,110.035 zł. a wydatki 96,144.788 zł., ogólny 
bilans jest zatem o 1 447.162 zł. korzystniejszy, 
aniżeli w drugim kwartale 1893. 
W sferach kompeten- 
tnych zapewniają, że książę podpisał już de- 
kret rozwiązujący sobranie. Nowe wybory roz- 
pisane zostaną podobno na 23 września nowe- 
go stylu. 


jest następujący: 


Sofia 14 sierpnia. 


Berlin 14 sierpnia. 


Królewiec 14 sierpnia. 


Fiume 14 sierpnia. 


Genua 14 sierpnia. 


Londyn 14 sierpnia. 


INadeslane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona Aa siebie zs nię Żadnej odpowiedziglnoś :i, 


Wozoraj zdarzyła się || 
wstrząsająca Scena na ulicy Elżbiety. Policyant | 
aresztował jakiegoś człowieka. 
wyrwał się i począł uciekać, a uciskająs strze- 
lił sześć razy z rewolweru i zranił dwóch nrzę- 
dników kryminalnych i jedną osobę z publics- 
ności. W końcu aresztowano złoczyńcę. Nazy- 
wa się Schewen. 


Ozłowiek ów || 


W miejscowości 
Niedweizen, w powiecie Jobannisburgskim, za- 
ohorowało do 12 sierpuia na cholerę 45 osób, 
a 15 umarło. 
Haga 14 sierpnia. Chedyw egipski odjechał 
ztąd d9 Antwerpii. 
Ostrzyhom 14 sierpnia. W gminie Keszto- 
lor zbuntowali się chłopi z tego powodu, że u- 
rząd gminny sprzedał kilka kawałków gruntu 
gminnego pewnemu towarzystwu górniczemu 
na cele eksplosta-yi. Zbuntowani chłopi żądali 
od wójta oofnięcia tej sprzedaży. Ponieważ 
żandarmi nis mogli sobie dać rady z buntow- 
nikami, wezwano pomocy wojska, które przy- 
wróciło spokój. 
Na dworou tutejszym 
wybuchł wcz'raj wielki pożar w magazynach. 
Paryż 14 sierpnia. Uwolnionych anarchi- 
stów wypuszczono z gmachu więziennego ci- 
chaczem tylnemi drzwiami. Feneon, b. urzę- 
dnik ministerstwa wojny, uda się ma w po 
dróż do Japonii jako ajont handlowy. Skazany 
za kradzież na 16 lat więzienia Ortiz przed 
rozpoczęciem kary weźmie w więzieniu ślub ze 
swą kochanką. 
Szkoda wyrrąldzona 
przez nieznanych złodziei w mieszkaniu Verdiego 
wynosi przeszło 20000 franków. Verdi dowie- 
dziewszy się o tej kradzieży, uśmiechnął sis i 
rzekł: „Przyzwyczejony już jestem do tego, że 
mnie różni korapozytorowie okradają.“ 
W izbie niższej roz- 
poozęto wvzoraj debatę szczegółową nad bilem 
o ośmiegodzinnym dniu roboczym w kopal- 
niach. Przyjęto dwie porawki: jednę ograni- 
czającą czes trwania taj ustawy na lat pięć, a 
drogą, wedle której ustuwa ta ma być zspro- 
wądzoną tylko w tych hrabstwach, w których 
większość robotników górniczych bego zażąda. 
Waszyngton 14 sierpnia. Izba reprezentan- 
tów przyjęła bıl taryfowy w brzmieniu uchwa- 
lonem przez senat i postanowiła uwolaió od 
cła węgiel, rudy żałazne i cukier. 
Berlin 14 sierpnia. Vossische Zig. donosi, iż 
rząd n emiecki wezwał wszystkie izby handio- 
we do wydania swej opinii, 
miec z Galicyą i Bukowiną jest tak wielki, iż 
zachodzi potrzeba utworzenia niemieckiego kon- 
sulatu we Lwowie. 


| 


czy handel Nie- 


dzie I zsszyt illastrowanego 
Wystawy krajowej“. i a. 
Podając powyższe do wiadomaś-i P. T. Ogółn ms- 
„Pamiętnik* nasz nie atoi 
w żadnym stosunku do komit tu Wystawy krajowej i że 
redagowamym jest wyłącznie przez zawo- 
dowych literatów. 
W skłąd komitatu redakcyjnego wchodzą : Redaktor 
kierujący: Józef Jarosz Mychter. Beferenci* Dr, J. 
Błeszyński, Dr. Fr. Morawiscki Anna Losê, St. Rogalski, 
Marya hr. Wolańska, Władysław Zagórski 


my zaszczy oznajmić Re 


Wstę» woiny na wystawę ma każdy kto 
w kasie wystawy kupi los za 1 złr. w. a. 


Od Wydawnictwa 


„Pamiętnika powsz. Wystawy krajowej" 


we Lwowie, 


We czwartek dnia 16go bieżgcego miesiąca wyj- 
„Pamiętnika powszechnej 


Od wydawnictwa 


„Pamiętnika powsz. Wystawy kraj“. 


Konst. Dołęga Lewandowski. 


Najlepszą wodą do picia 
przy niebezpieczeństwie epidemii jest w takich wypadkach 
często polecany, przez medyczjne powagi zalecany 


woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


AE A b 
Tenża jest zupełnie wolny od organicznych sab- 
stancyi 1 zastęp je PETT w mis scach o niepewnej 
wodzłe stadziennej i źródlanej najlepszym nagojem. 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 
 SZCzawa 


KRONDORF 


uznana Za NAJlIGPSZĄ ı nataralną. 


Zdrój szczawowy obok Karlsbadu 


Woda stolowa, Woda lecznicza 
Generalne zastępstwo dla Gralicyi i Bagy winy 


Mendrochowicz i Schenker 
we Lwowie, Sykstuska 1 22- 


Specyalsta chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. STANISŁAW SOCHANIK 


b, lek. klin. prof. Kaposiego i oddz. pr. Langa 
w Wiedniu. 
Ordynuje od g.11—12i od3 —5 pl. Bernardyński 1. 16,1. p. 


Okulista operator 


Dr. Teodor Bałłaban 


b. asystent prof. Borysikiewicza. Wałowa 7. 


——— sea 


" M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie ulica Jagiellońska 1. 3. 
SMG” kupuje i sprzedaje wszelkie papie 
wartościowe i monety po najdokładnie . 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


na 3'4 losy austr. Zakładu kred. smiem I em. po 1 złe. 
50 ct. wraz ze stempiem. Ciągnienie 16 b. m Główna 
wygrani 93.009 koron i na ausir. losy krelytowa po 5 zł. 
wraz ze stemplem, Ciągnienie 1 września r. b. Główna 
wygrana 8£0.00 | koron: 
, Przy zamówieni:ch z prowincyi uprasza się o dolą- 
czenie 20 ct, na portoryum, 


Rok założenia 1853. | 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 


Dom bankowy i kantor lany we Lwowie, ulica 
Karola LAA miEE I. s. i 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiary wartościowe. 
PROMESY do ciągnienia 16 sierpnia 1394 na 
8'|, losy austr, zakł., kred. ziemzk. I Em. po str. 
1'50 wraz ze stemplen. Główna wygrana 100.000 k, 
Losy wystawy krajowej po 1 złr. 
Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJAŚ. Pre- 
namersta roczna 1-40. Na grawiacyi al. 1:80, 
Zlecenia z prowincyi załatwia się jak najtaniej 


Rowów dnia 14 sierpaia. (4: Ixby handlowej). 
Akcye za sztukę: Eo, gal. Karola Ludwika 
400 zł. m. k, 21660 do 2195). Kolej Lwuw.-Czern. Jasska 
po 200 sl w. 279.— do 282—. Banku hipotecznego pe 
200 sł. w. a, 410— do 420— 
ty uawtawmne za 100 al; Banku hipoi, gat 
60], losow. w 40 lat. 101'10 do 101-80, BY, z 10%, prem. 
109-80 do 110'50, 4'|,'|, los. w 50 lat, 100— do 100770, 
Banku krajowego +'|,'), los. w 51 lat. 10010 do 1008). 
Banku krajowego 4'|, ios. w 57 lat. 9850 do 97.30 Tow. 
kredyt. gal. sianisk. 43, (I, emisyn) 97/0 do 98/40, 4'|. 
los. w ál’, lat. 97.50 do 98°20, 4°/, los. w 5G lataca 566) 
do 97:20. 4° los. w 52 lat, —— do ` 
bligi sa 100 sl: Galic, fandassa propinscyjnegu 
4'|, 3650 do 97.20. Bukow. funduszu propimacyjnego Ó'|, 
101650 do 10220 Kom. banku krajowego 5', w. a. II ca, 
10220 do 10290, Pokyczki krajowej 6° 1085— do ——, 
4'|,Va 100— do100'70 4*, uroku 1981 0640 do 97'10 Ś'|, 
„ roku 1898 9640 do 97'10. . 
Kionety. Dukat cesarski 5'85 do 5:95 ląpoleon= 
dor 986 do 995. Półimperya 1015 do ——, Rab 
rosyjeki srebrny osy pspiarowy 1.33'—do 1.36—, 100 mias 
rek niaraieckich 8070 do $130. 


Wiedeń dnia 14 sierpaia, (godz. 11 w połudz. 
Kredyty 361:65, kred, węgiarskie —'—, Anglob. 
16850, Umony — .—, Bankvereiny ——, Län- 
derbanki 261.60, Akcye tytoniowe 221.—, Staats- 
bahny 354'76, Lombardy (z zap.).110.50 Elvethala — 
Renta papierowa —.—, Renta węg. 42/4 kor, — — 
Renta węg. złota 40/ę —.—, Alpiny — —, Marki 
61'05' Losy tur. ——, 

AEO ZEE Z ZE AOR" 


RUCH POCIĄGÓW. 
Czas lwowski. 


Pociągi 

Odchodzą do: = ; 
pospieszne | osobowe 
l | 


1111 |7.%1 
7:31 


Krakowa, Wiednia, Wro 
cławia, Berlina . 3:00 

Warszawy . . . „| — 

Chabó ' ki (Zakopanego) 

via Tarnów lub Rzeszów | — 

Chubówki przez Rze- 
szów lub Przemyśl . 

Chabówki przez Stryj . 


Muszyny Krynicy, Że- 


10-46|5-26 
1046/5626 | — 


10-46) — = = 


giestowa przez Tar- 
nów lub Rzeszów .| — 
Musz.-Kryn. Zeg. przez 
tarnów od16d03:9| — 
Muszyny.Krynicy, Żeg. 
przez Tarnów . .| — 
M -Kr. Żeg przez Stryj| — 
Mezi-Lab , Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl) — 
Nadbrzezia i Tarnobrz.| — 
Podw. i Brod. z dw gł. 
e h z Podz. 
Suczawy. « e » à 
Czortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez sai 


16 46/5:26 
320 |1016 
383 |104) 

1051 


Słobody rung. Kopalni 
Nowosielicy . « « . 
Berhometu, Czudyna |. 
Radowiec . € . . | 
Kimpolungu . 
Sokala b 
Bełzca s s s a a 
Borysławia przez Stryj 
Lawocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa, Doliny, 
bolechowa przez Stryj 
Skolego i Chyr via Stryj 
Stryja i Skolego . . 
Hrebenow od 10/7—8J/8 
Brzuchowie od 12/5 . . 
Zimnej wody od 12/5 . 
Przychodzą z: 
Krako wa (Berlina, Wro- 
cławia, Wiednia) . . 
Warszawy . . . « 
Chabówka (Zakop ) przez 
Przem hzesz lub Tarn. 
Ohabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów . . . 
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny Krynicy, Że- 
giestowa przez Tarnów 
Musz -Kryn Zeg przez 
kzeszów lub Tarnów . 
M Kr. Żeg. przez Tar- 
nów (od 1|6 do 30/9) 
Mezó-Lab., Szczawnego” 
Kulesz. przez Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw. i Brodów dw. gł. 
Podw. i Brodów Podz. 
Suczawy . 9 
Kimpolungu . 
Radowiec u ia 4 
Berhometn i Czud i 
Nowosielicy , , yaa d 
Słobody rung Kopalni 
Husiatyna przez Halicz 
Czortkowa przez Halicz 
Borysławia przez Stryj 
Belzec „a aiw. 
Bokala 
Ławocznego 


6-46 


— 6:01 | — 
— =- 9'86 
F — 9 86 
— | — | eo 
248 |10-05| 946 


Mm 
ARAD MIEC 
zzz 
Z 
ABIDDE="| ATENA 
i 51111 Z GRIE 
CE NNCECJE 
EPEENETETT 
| | JERS EAE 
~q «4 
IIg g l 
m 


at 
Le 
MAn | 1 SAME 


RO 
= 
[o>) 
EJ 
RS 


RÓ bO 
=" 


(Pesztu , 
Misk., Sz, Munk.) Cnyr, 
i Stanisł przez Stryj 

Stryja i Skolego : 

Skolego, Chyrowa i Sta- 
nisławowa przez Stryj 

Hiebenow, od 1017—3018 

Brzuchowic od 1215 . . 


_ Uwaga: Godziny drakowane grubemi liczbami ozne: 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano. 
W biórze informacyjmem c. k. austr. kolei państwo- 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperia!) 
jest sprzedaż biletów a:refowych, okrężnych, dowolnie mosta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym., Informacye w sprawach tary- 
fowych i przewozowych. 
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w — Rynek liczba 33 


poleca się. 


zroomo"cfaBitxie A Wy PMA 
śrukjeca 1, st. są wyrswa, Sa- 
stym zaś drukiom 3 ok 
Bnakomite tutki miakwjons Nisen- 
jowukósge, rbadase przzz miejstia lahora 
taryum, 4 do sabycia a wyazehioh iA- 
fikanie, 153 
„ Bilety na wystawę po cenie 
blokowej, Katani it piäny wy- 
stawy, przeweodmiki polskie i 
niemieckie (Dra Zippera). Lo- 
sy. pamiątki, sprzedaję tak w 
biurze mojem ul. Ziarela Lu: 
dwika 9, jak i w kiosku na 
wystawie (obok bramy głów: 
nej) Zamówienia z prawimcyi 
za gotówkę'lub za zalicrzzą L. 
Plvnn, Lwów ul. Karola- Lud- 
wika 9, Na porto Ż0 ct, przy 
ramowienin większem %5 ct. 


Porcya znakomitej kawy, cse ko- 
20 ct. lady, lodow, poleca cukieznia 


Józefa Zimmera 
na Wystrwie. 


JAN REICHEL 


malarz pokojowy i deżuracyjny 
mieszka obacnie 
Lwów, ul. Łyczakowska |. 4. 


' Nauczycielki bony, froeblanki i 
wszełką doborową słażbę poleca bióro Ce- 
lestyny Bodyńskiej Lwów Rynek 29 dom 


Andriolego m 2299 2—8 
Teatraina 10. li. piętro 7 pokoi 
kucbnia zaraz do najęcia. 2312 2-5 


Chwałowice 6 p. Bedomyśl nad § 
nem potrzebuje nauczycielki wykształconej 
z muzyką, językiem (rancuzkiem i nismiec 
kim, oraz gawernera do dwóch chłopeów. 


Rheumatim po kilkakrotnem »ilnem 
natarciu usuwa Rheumstyzm, łamanie w 
kościach, kurcz, bole podagryczne itp, 
Cena flakonu w kartonie 80 ct Wa Lwo- 
wie apteka Wewiórskiego. W Winnikach 
apteka Kazimierza Baumana. 2308 2—2 


3 do 7 pokoi z wszelkiemi wygo- 
dami od 1go paźdseriika do wynajęcia 
w Zarządzia reriności Brajerowska 
10 (od 8 do 6 po poł). 2249 4-8 

Sprzedam lub aamisnię xx dobra 
„teschnerkę* pere vojudynzowych pistole- 
tów oryginalnych „śuchenreitera* Nr. i 
12. Zgłoszenia pod literą L. post. rest, 
Sanok. 2333 1-3 


-s 824 1-3 
Praktykant znajdzie umieszczenie, 
magister  farmacyi poszuknię  pasady. 
Bliższa wiadomość aptska w Tłustem. 
2835 1-2 
Nauczycielka posiadająca patent, 
muzyke, języki. szuka umieszczenia 
Orłowska Zrwaków 7 Lwów. 11 
Do 500 złr. odpowiadnio do ata’ej 
pozady "© mieście wieltiem lab zs pro- 
wircyj może zarobć, kto mi takową wy 
robi. Wiadomość w biurze Plohna ul. 
Tarola Ladwika. 1-1 
Kucharz kasair, obsznany dokła 
dne 7 kuctnis polską, niemiecką, fran- 
cuka i asgielaką, x chlaknymi św adect- 
wami i rskcmendacją u JWP, Wiktorów 
w- Cender, pe aja posady nersz z pen- 
sya od 16 do 35 złr. mies. Łaskawe zgło- 
szenia prosze nadasłać pod „Gastronomia 
Cnudęc*, peste rest. 28% !--8 


ALBUMY 
najnowszego fasonu. starannie 


wykończone 


obrazy I obrazk! świętych, krzy- 
Żyki, witrażyki itd. 


w wielkim wyborze poleca 


Winc. Kuczabiński 


skład książek da nabożeństwa 
WE LWOWIE 


ulica Karola Ludwika I. 3 
w podeórzu ną lewo 
a=" o łaskawe zwiedzanie 
a. 


'Mewereiku najdroższa przepadiań 


beż wieści, poszukiwania besskuteezoe, 
ośrutnieja:e cierpienia powodują Prócz 
Ciebie wszystko niczem. Oboenosó Twoja 
konieczna Kochającemu Józkowi. 3—2 
Herbatmiki w 100 gatunkach pół 
kilo 1 zł. Cukry deserowe wyborne pół 
kilo 120. Karmeiki co dnia świeże 
pół kilo €Oct, Wszelkie zamówienia przyj- 
muja Zurowski Kilińskiego 1. 2. obok 
wiedeńskiej kawiarni. 2187 6-7 


Zarząd dóbr Tchłów, Belz po 
szukaję «komoma kawalera eonergicznego 
x dobrymi świadectwami. 2343 2-4 


Na wystawie krajowej w pawilonie 


oałłatana i Solkowskiego 
można się przekonac o dobroui 


prawdziwej, sta ej żytnej wódki 
bez cukru i bez anyżu. 


„Bałłabanówki* 


jakoteż i o najlepszym bulionie w Galicyl 
x fabryki Z. Solkowskiegu r Kry- 
sowicach. 321566 4—9 
‘spod „EBZENMNA 
„Hotel Garni“ Kozowame 
L. 10 niicą Trybungiskąa we Lwom:® po- 
leca widne, eleganczo urządzone pokoje 
gościnne od GQ čt. i wyżej za dobę 
wraz s pościsłą. Wilama restanracya w 
miejscu. Ustaga jak najstaranniejsza. 
Wszelkie towary korzenna i arty- 
kuły spożywcze zawaza ówieże i w naj: 
lepszej jakości po rajniłszych cenach po- 
leca Leonzrd Solecki, andei KXorzenny 
we Lwowie uł. Batorego 1. 2, 


- Za 8 złr. przerabiam każdy najmoo' 
niej zbity matersc, atare „kołdry do prze- 
rabia i pokrycia przyjmuje wełniane 
atlasy i drelichy poleca najtaniej Józef 
Schuster Lwów, Kopernika |. 7. 1709 


Cukiernia Wierzbickiego Lwów Asa 
demicka przyjmie ucznia na praktykę. 
Henryk Potworowski 
„Krytyczny pogląd na nasze 
gospodarstwa wiejskie“ 
Cena 40 ct. z przesyłką pocztową 
50 ct. 

Główny skład w księgarni 


W. Doboszyńskiego 
w Stanisławowie. 


ROOM SE E RESZTA OOP CA 


Qdrowiedaialny redektog : 


kataa 


B Poleca się handel win Ludwika StsdAtraüllera 
©O0OSGGSST5Z00 AENEA] . 


KONIAK 


hr. St. Keglevicha 
PROMONTOR. 


Nasza fabryka założona w I. 
1882 jest największą i najzna-ub trzyletnie rośliny potrzebne i 


czniejszą destylarnią koniaku 
w Austro-Węgrzech. 


Nasz koniak już w dawniej- 


szych epidemiach  choleryez- 
nych okazał się znakomitym 
środkiem ochronnym. 

Wyrobiliśmy w ubiegłej kam- 
panii gorzelnianej 


1.178,650 litrów wina 


na co mamy urzędowe dowody. 

Dowodzi to dostatecznie z ja- 
ką rzotelnością nasza fabryka 
pracuja i stąd może się ona 


'|spodziewać, że każdy kto łoży 
a-|coś na to, by miał marki do-|wiłonie, znajdującym się na wy- 


bre i odpowiednie żądać bę- 
dzie tylko premiowanego dyplo- 
mami honorowymi 


koniaku 
Gróf Keglevich Istvan 


Dyrekcja promontorskiej fa- 
bryki koniaku nest. hr. Ste- 
fana Keglevicha Buiapeszt. 


06€556060R8662 
Mały Kiosk wystawowy 


co wys'awie do sprzedania. Bliższa wiad o- 
mość z grzeczności w biarze Pinhan. 


kuje do sajęcia 
> Nawrria. 


Zazząd dóbr Puatom) ty 
2286 8-8 


"lwy w Lubyczy Królewskiej — 


Młocarni z lekomebilą poszu-|, | 


2 poczatkiem romu szxolnego 1894/5 t. ]. z dniem 1 września 
b. r. podpisany otwiera w Krakowie, Rynek główny, I. 29, 


Pzywatny zakład naukowy 


PRZEGLĄD. : dnia 15 sierpnia 1894, - 


we Lwowie. "Eg 


A a 


aż do złr. 1L'65 za metr. czarne, białe, jedno, dwa i trzy 
kolorowe, 50 różnych desaniów i 600 kolorów, jakoteż jedwabne 
watery» gładkie, w pasy, kostki i desenie itd. (około 240 roz» 
licznych jakości i 200 różnych barw i deseni itd). czarne, białe 
i kolorowe od 45 ct. do zł, 11:65. 

jedwabne fulary > od zł, —.75 du zł. 8:65 


0 uprawie szparagów. 


Wielu uprawiającym szjaragi 
nie jest może znanem, ża nietylko 


Jedwabne damasty 


na wiosnę, ale i pod jesień, t. j. jedwabne gronady ny ct. —'85 — ra 
w sierpniu, można takowa xa8a 4 własnej Tabs Bri Jedwabne bengaliny . ał. 120 — 610 

aT, p , 3 jedwabne materye balowa , ct. —'45 — 11:65 
de i że takowe w pizyszłym 3J y Jedwabne materye włosieniowe suknia zł. 950 — 4280 


jaż roku tę samą siłę żywoiną po- 
siadają — jak te, które na wiosnę 
były sadzone. Również w błędzie 
pozostają ci, którzy są tego mnie- 
mania, że do zasadzania szpara- 
gów, ażeby były siinymi, są dwu 


= Jedwab Armutes. Merveilleux, Buchesse ete. 

wolne od cła „do mieszkań 6sób prywatnych, wolne od porta i cła, do domu, Wzory odwrotnie. — Listy do 
: a . Szwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5 et. 

157 zir. 1°15 za metr. Fabryka sA wabła G: Hennebergx, Zurych, kj io. dostawoanadw. 


Ę . 
£ 


IF NA WYSTAWIE PAWILON ŁOWIECKI, GRUPA, Vi. $E 


że to zasadzeniu takowych dopie- 
to w trzecim reku do użytku z:0ż 
ne ja wysinać; — gdyż podług 
najnowszej met”dy, jak to bywa 
w Brunszwiku używanem, sadzą 
bardziej jednoroczne rośliny, 4 
które przy mmiejętnem i odpo* 
wiednem pielęgnowaniu, już w 
rugim roku po masedzeniu do 
ażytka wycinane być mogą. 
Nowo założony ogród handlo- 


pocztowa, i kolejowa Btacya w 
miejscu — poleca po bardzo umiar- 
owanych cenach, bardzo wyśśnie- 
aite, na piesku wyrcsły, ]'dno- 
roczne sadzonki szparagowe, a 


które można w ogrodniczym pa 


stawie krajowej oglądać. 

Odbiorcom sadzonek szparago- 
wych wydaje się wskazówki o 
najnowszej meiedzie zakładania | = 
szparagarni. Rówiież można tam 
dostać bardzo dobre i tenie sa- 
izonki peziomkowa następujących 
gatunków : „Krółą Alberta“ z Sak- 
sonii. „Lextons Noble“. inspekto- 
"a ogrodowogn Kocha. „Ch=rpl- laga 
sio", Matęnorntta, „Mac-Mahon, 
„James Qisk”, p White pine apple“, |$ 
ministra wojny Roon, „Cumbor- ($84 
land“, pYriumph“ i inne, za je |$ 
dnę sztukę 40 ct., 100 sziuk 3 zł 
1000 szt. 25 zł. e 

Wssystkie sadzonki najdalszy 
transport znoszą i wszędzie się 
udają. 


PATRESE Y. z SEA 


Zakład nauk 


A Z TY RACE zw uat 
SETRA JE AA D ENS WA ZA 


najlepsza giicerynawa zasta w tutkach KŚ 
do sł 
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł, oraz usuwa . za 
wszelkie choroby gardła i zat, 
Gena 25 ct. 
jest to szrecyzlny wywlązek 


Jana Ihnatowicza 


Główna wygrana GO. OOO zt. 


Losy polocają: A. Schellenberg i Syn, M. Jonasz, 
Kitz i Szto. 2235 


ETITA: TARTA 


PRECZ Z PRZYPAŁANIEM ! 40 LAT POWODZENIA 


2346 1—2 


GHENENENGNGNEKDILZAONOKO | 
| 


znaną g dobroci pod każdym względem 
po 7 złr. 25 ct. za 400 kl, wraz z wor- 
WE |ktem loco stucya Złoczów. Odstawa zarex 
©R |Mniej jak 800 kl. nie sprzedaję. L. Wi 
Fe karsi z Bisniowa, poczta Złoc 04. 
374 


Panie, Panowie! 


W najstarszym biurze rośradaiczącem 


Prym tłusty odwalżający P. Geneau 
DLA KONI CUGOW(ICH | WSZELKICH INNYCH 
Jedyny środek | 
zewnętrzny, zasto 
pujący wypalania | 
I 


CR bez bólu i bez 
wyłlinienia. 


s RM RZE z sd ść e. 4 małżeństwa jest 5 000 propozycyi małień- Przvie iona 
płączony z in'srnstem, przygotūjący do egzaminu wstępnego do Eo radę adj S FEREN j; skich w prenotacyi, z majątkiem od 1000 njstawiejszpdh 


I klasy szkół średnich t. j. de zimnazyum i do szkoły realnaj tu- 
dzież do egzaminów prywatnych za wszystkich klas szkół srednich. 
W roku szkolnym 1894/5 otwiera się w zakładzie oprócz kia- 


sy przygotowawczej tylko Ii II 


następnym roku przybywać będzie ro jednaj Klasie. 

keman klasy przygotowa rczej składać badą na kańiou roku 
szkolnego, a uczniowie szkół Średnich o3 
stwowych szkołach średnich i otrzymywa 
prowadzić będą fachowo uzdolnieni i doświadczeni pa- 


Ńsukę 


dagogowie, obsznami dokładnis z 


ligii udziolać będzie katechata. 


milicnów, Wnioski z Angiłi, 
Freucji, Niemiau, Włoch, Serbii, Galcył, 


Czech Austryl i Węgiar. Arystokravi 


r 2 g 
i ofie-rowie, wiaścicielę dóbr, urzednicy, 
3 kupcy,. przemmysł;wcy, mający poważne 
zasnłary, nięch sig zwrócą do administra 


cyi „Głobnsa* Bndapeszt — Profetengasqa 
7. Odpowiedz tylko na niemieckie listy 
za nadesłamem 15 ct. w markach pod 
najwiykasą dyskreayą. 


wcierynarzy, cho- 
doweów, ujezdżaczy; utrzymujących stad- | 
kiny, etc., eta. 


z dużej szybko rosnącej rasy 7 do 8 tygodniowe są do na- 
bycia w chlewni Zarsz co. 


Szybkie i niezawodne leczenie okulawień, 
stłuczeń, zboczenia i wykrzywienia pęcin, 
habrzmienia nóg, narośli i guzów na 
nogach, itp, itp. 

rodek odprowadzający i rospędzający. 

Bandażowanie ręczne w 3 1 4 minu 
tach, bez wystrzygania sierści. Cena: 
6 franków. 


Skład : Apteka Gł JG IW JE A UJe 
275, ulica  Soint-Honor4, w Paryżu. 


klssę szkół Kzódoich, w kadym | 


ół roku egzamin w pań- 
świadectwa. ' 


io] 
Główny skład wszelkie- 
go rodzaju powezów, ta- 


wymeganiami szkół średnich, re 


| 58 


Los lwowska. Cena I złr. Ciągnienie dnia 28 września. | 


Podstawą pienu naukowego w zakładzie jest plan, obowiązu: 
jący w państwowych szkołath średnich, nadto język trancuski bę- 


dzie w zakładzie przedmiotem obowiąz ZE ( 
mieckiego i fransonuskiego zakład Ą 


o do języka nie- 


będzie dążył do tago, by swym 


chowsnkom zapewnić biegłośó i poprawność w tych językach. 
Dlatego cbct ranki szkolnej zaprowadzi dla nich pozasskolną kon- 
warsacyę niemiecką i francuską, pod kierunkiem ' odpowiednio 


usdolnionego Franruzs i Niemoa. 
| Otok keastałcenia umysłu 


nie zaniedba zakład i kształcenie 


EES 


RAREN 
PODOBNA 


Fabryka sztucznych 


ZOE 


TYM 


wom 


rantasów, wózków gospo- 
darskich, wozów przezny- 
słowych i fajtony przejeż- | 
dzone najnowszego fasonu, sta: | 
rannie wykończonych pod gwa- 
rancyą w wielkim wyborze 


M. NASS 


i 

o 
Wa Lwowie: W składzie aptycenym p.| 
Krzyżanowskiego. 


Kompletne 


poleca 


NAWOZÓW 
fzycznego młodzieży; w tym celu zaprowadzi dla niej obowiązko- |: 
wą naukę gimnastyki, wycieczki tudzież zabawy i gry gimnastyczne. |: SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 
Co roka zskład wydawać będzie szczegółowe sprawozdanie ze |% ' 


swej dziełalności. 


wa Lwowla przy ul. Szpitalnej 1. 28. 
Upraszą o iaskawe zwiedzania ewłada. 
i 2536 1-8 > 


Ha lerni 
kie e RAR y 


TN 


kasety 


Opłata za ucznia, mieszkejącego w internacie. wynosi w kla- |2% 


sie przygotowawczej 60 
miesięcznie. 


Opłata za egzamina w państwowych szkołach śŚredniah należy sA 


do rodzioów. 


Kuracyjne 
atare 


WINA 
męgierskie, hiszpaúskie i 
francuskie, 


Koniak, Likiery 


A M 4 IX 
RTM 
HERBATE 
chińską i rosyjską 
poleca 


KAROL BAYER 


we Lwowie 
pray ul. Krakowskiej 1. 11. 


Angielskie krokiety od zł. 4. Lewa-tennisy, Badmintony poleca 


P 

ENE Tk Da 

m He 8 

| - HTa 
i 


AET 


aagazyn pod firmą Kauczyński i Oberski 
Lwów Karola Ludwika i. 7. Cenniki szczegółowa gratis. 


Przeszło 50.000 zi. szkody wprowadziły w Jareaoweach iskry wy- 
padfk z komina lckomobili parowej i spowodownty pożar który 
zniszczył zbiory i liczne zabudowania gospodarskie. 


obec tego zwracam uw:gą P. T- 


yk 1oworzmcebilę naftową 
Drezdeńskiej fabryki motorów gazowych prrediem Maurycy Hille jako najza- 
pełuiej bezpieczną i którę nie tylko ma gumnie ale i w stodola bez 


obawy wzniecenia pożaru młócić możaś. 


Generalny zastypea dła Galicyi I Bukowiny 
JULIAN TOÓPOL NICEI 
-Agencya dla handlu ł importu Lwów. ul. Pańską 1. 1 
wą powyższej fabryki można og:ądać 
kolsi linowej. 


. . BP” Lokomobiię 
stawia w ruchu przy napowiętrzn 


Peosłęw Mastowez: 


zir, w klasach szkół średnich 70 złr. |$ 


I 2270 
Jan Babireck i. 


| 
| 


SKŁAD FABRYCZNY 
a. k aprzyw, fabrytn 
śryrliatowej Sławy 


w BERNDCRFE 


Raczynia 
staio mm Aa dsażro so 
<a wrażra chińakicgi i sipaki 
„ „A LOK DNIA. 
WyYSzeRUc z Bzystogó nik! 

z prmnezuczm Tezytetniaj trzałe 
poleca 


4. 4. Christiana Kasigpez 


w. BILIŃSKI 


Gu Lwowia aiioa Hetmańska |. I 


właścicieli } dzierżawców dóbr na 


8. . 
codzień na Wy- 


Poglex z fnkiyki Brel Fiislkowskiah w Białej, Z imka] 


|Ë na szklanzi naszych marok win hiszpańskich, reń- 


JULJANA WANGA | 
we Lżwowie E 
poleca z gwarsncyą procentów i jakości skłądników. 


Mączkę kościaną i Superfosfaty 


po możliwie najtańszych cenach, 


F 
Ch F re ró 


Ten herb miasta T 


„(rejestrowana marka ochronna) 2148 


2%. 


jedynie tylko w Toksjn istniejącej 


i Koniaku tokajskiego 


fu 


M 


Fo 
z 5 "e a gs «> BA |przy drodze na wystawę krajową, 

Pierwszej fabr + ki ub keep” © A 

Nowość : Zamordowany prezy?eat rza- 


Gzypuazolitej francuskiej Carnot i nowo 
wybrany prezydent Perier. 


do robót piłeczkowych. 


UrZeWo 


d u 
‘do wyrzynania 
gruJzKOWa, jaw rowo, Orzeshowe 
mahomiowa, srebrna oliga, cze 
reiniowe, hebanowe, dębowe. 


-Piłeczki włoskowe. 
OPRAWY do tychż 


i o iu śp m ; $ 
drewniane i stalowe. j 


ZCUm 


WKEZK NA 


ATEKA 


Wzory do robót piłeczkowych 


ili A 


(i 


rodki Lwów, Rynek I. 38 


LVażnego a „sk. > 1081 1-1 
«mec | desinfekecyjae__ NJ 


Wiedeń Dóbling. ; 
Szład glówny: Melsga Londol kosiak. Sprzedeż % 


jakich, Bordeaux itd. francuskich koniazów, rumu $ 
4 znajdnie sią w kawiarni Jana Waźnągo i Ski : 

na placu Wystawy krajowej ws Lwowia 

naprzeciw świetlanej fontany gdzie wazystkie w zakres ka- $ 

wiarni należące napoje i potrawy najtaniej podawane by ważą, >. 

2287 £ 

= 2 AAT RTZ 


3. MNżmóka) = Sl , 
15 czerwca 1895 BD 


z RZ 21; 5 Q ARN: iż ISB Ra 397 a 
W dobrach Książąt Czartoryskich będzie z dniem 


folwark obszaru 500 morgow = 


do wydzierżawienia.: 


Bliższych wiadomości udzieli Zarząd dóbr Bełkinic p. 
Jarosław. «805 2 8 


"2 


M Kwas karboiowy surowy i kry-|( hi 
jistaliczny. Wapno karbolowe, Przybory toaletowe ` 
x Siarkan żelaza i t. p. 


Leopold Lityński 


Zwreca sią uwagę, iż firma tw 
kupus desiufekcyę ozłymi wag- 
4 nami, może też eprzadawać naj- 


a 


NA 


LA 


e MIENOWi ie: 


663-003105006 


|perfacy prawiziwe francuskie, 
berlińsaie -i > progskie, mydełka 
francuskia, oda kolońska pras 
wdziwa Nr. 4711, rękawiczki mę- 
skie i damskie poles najtaniej 


MIKOŁAJ LUDWIK 
Lwów, mi. Halicka 1. 14. : 312C 
2979 W niedzielę I święta magazyn ss 


-30 G©SG3ŻGKOGGCE 
A m7 V © e A SAMĄ 


poleca najtaniej 


Lwów, Grand Hotel 


74 


Sz Specyalność ! 
+ U |Erancusirie TU"ITI 
nieklejona 3 


| o SANITAS“ 


_ la watą odtłaszczona Dra Brunsa w każdym 
+, |muasztuża 1000 tutok: JANICAS m eleg. 
pudełkaca słr. 180. Łaskawe alecznia na 
È 8000 tutek wysyła franko 
NOWO OTWORZONY 


MAGAZYN AKAJEMICKI 
we Lwowie, ul. Akademicka 6, 


tych i trabenygh 
po rajnidceyał: 
. cineri, a 


A PA m _ a A. b A FA bh a sma 


B rw A P 


